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Nominacja ministra Kwiatkowskiego. 
Telefonem ed własnego korespendenta z Warszawy. 


W dniu wczorajszym Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej podpisał 
następujący dekret: 

„Do Pana Inżyniera Eugenjusza 
Kwiatkowskiego, kierownika Mini- 
sterstwa Przemysła i Handlu w War: 


* 

Pan min. Kwiatkowski w okresie 
tworzenia gabinetu p. premjera Sław- 
ka był tak przemęczony nieprzerwa- 
ną czteroletnią pracą na fotelu min. 
przemysłu i handlu, iż przypuszczał, 
że zmuszony będzie ze względów 
aa nadwątlony stan zdrowia ustąpić 
z zajmowanego stanowiska. Dlatego 
też wszedł do rządów w charakte- 
rze kierownika min., co było jakby 
prowizoryczne. Obecnie jednak po 
powrocie z urlopu kuracyjnego stan 
zdrowia i siły p. min. Kwiatowskie- 
go pozwoliły mu na rozpoczęcie dal- 
Szej energicznej pracy i na podjęcie 
ealego szeregu zadań w dziedzinie 
walki z kryzysem gospodarczym, dla- 


szawie. Mianuję Pana ministrem 
przemysłu i handlu. Warszawa 9-go 
maja 1930 roku, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej (—) Ignacy Aościoki, prezes 
Rady Ministrów (—) Walery Słuwek*, 


a 
tego teżzgodziłsię na nominację mini“ 
strem. Pan min. Kwiatkowski, który 
od czterech lat bez przerwy jako kie- 
rownik resortu gospodarczego przy- 
gląda się zmianom konjukturalnym 
naszej sytuacji gospodarczej, oraz 
bierze bezpośrednio czynny udział 
w tem życiu gospodarczem, w obec- 
nej chwili jest bodaj najbardziej od- 
powiednim człowiekiem na zajmo- 
wanem przez siebie stanowisku. 
I dlatego też p. min. Kwiatkowski 
w charakterze min. przem. i handlu 
kierować będzie gospodarczą polity- 
ką rządu wogóle, a w szczególności 
akcją rządu w kierunku zwalczania 
obecnego kryzysu ekonomicznego. _, 


Protest przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu wileńskim. 


Telefonem od własnego korespondenta z We szawy. 
W poniedziałek nadchodzący Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie pro- 


test przeciwko wyborom do 


wiat. Z okręgu tego weszli do obecnego 


Sejmu w okręgu Nr. 63 Wilno miasto i po- 


Sejmu posłowie Marjan-Zyndram 


Kościałkowski i Stanisław Mackiewicz z Klubu BBWR., Aleksandra Kar- 


nicka z Klubu Wyzwolenie, 
Wygodzki z Klubu Žydowskiego. 


W tym samym dniu Sąd najwyższy ogłosi 
testu wyborczego przeciwko wyborom do Sejm 


Sarny. 


Z okręgu tego weszli do Sejmu posłowie: 


A. Zwierzyński z Kl Narodowego i dr. Jakób 


orzeczenie w sprawie pro- 


u w okręgu Nr. 60 Pińsk, 


prof, Makowski, Olewiń- 


ski z Klubu BBWR., Korol Rosjanin, Czuczmaj z Klubu Selrob i Dzięgie- 


lecki z Klubu PPS. 


Premjowa pożyczka budowlana 
Telefonem cd wiasnego korespondenta z Warszawy. 


W dniu wczorajszym w gmachu 
P. K. O. w Warszawie odbyło się 
Pierwsze posiedzenie syndykatu 
gwarancyjnego pierwszej serji prem- 
Jowej pożyczki budowlanej. Na po- 
siedzeniu przyjęto umowę syndy- 
kacką oraz projekt umowy Ssyncy- 
katu z Min. Skarbu w sprawie sprze- 
aży przez syndykat całkowitej kwa- 
ty pierwszej serji emitowanej po- 
życzki. Całą złożoną do sprzedaży 
pożyczkę w sumie 50 milj. zł. w zło- 
cie banki pokryły ze znaczną nad- 
wyżką. W skład syndykatu wchodzą 
najpoważniejsze banki w Polsce. 
Zapisy na obligacje powyższej po- 
Zyczki przyjmować będą instytucje 
wchodzące w skład syndykatu i ich 
eddziały oraz wszelkie urzędy pocz- 
towe na terenie państwa. 
Najważniejsze zasady nowoemi- 
towanej pożyczki, przeznaczonej wy- 
ącznie na cele budowlane, są na- 
stępujące: 
bligacje pożyczki opiewają na 
okaziciela wartości po 50 zł. każda. 
Ożyczka ulega jednorazowej spła- 


cie po upływie 20 lat od dnia wy- 
puszczenia. Oprocentowanie pożycz- 
ki wynosi 3 proc. rocznie. Dla 
pierwszej premjowej pożyczki bu- 
dowlanej ustanowione zostały prem- 
je, wynoszące w każdym roku trwa- 
nia pożyczki łącznie kwotę Z milj- 
zł. Premje losowane będą między 
posiadaczami obligacyj co kwartał 
każdego | lutego, maja, sierpnia 1 
listopada. W każdem kwartalnem 
losowaniu będzie osiągniętych 12 
premij na kwotę 500: tys zł. Jedna 
premja w wysokości 250 tys. zł, 
10 premij po 10 tys. zł, oraz 100 
premij po 1000 zł. Pierwsze losowa- 
nie odbędzie się | listopada b. r. 

Obligacje, na które padły premje 
w losowaniach poprzednich nie tra- 
cą prawa do udziału w dalszych lo- 
sowaniach. c - 

Kapitał i odsetki pożyczki za- 
bezpieczone są całym ruchomym 
i nieruchomym majątkiem panstwa. 
Kupony od obligacyj pożyczki wol- 
ne są' od podatku od kapitału i 
rent. 


Przed sesją Ligi Narodów. 


Wyjazd p. ministra Zaleskiego do Genewy. 


WARSZAWA, 9-V. (Pat). Dnia 
3 b m. p. minister spraw zagranicz- 
Rych August Zaleski wraz z towa- 
Tzyszącymi mu wyższymi urzędni- 


kami Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych wyjechał na sesję Rady Ligi 
Narodów do Genewy. 


Łotwa i Estonja. 


bi RYGA, 9.V (Tel. wł), W końcu 
lez. mies, w Rydze odbędzie się 
ek „Spotkanie ministrów spraw 
a eenych Łotwy i Estonii. Mi- 
ni c rozważą szereg politycz- 
Oqpip Podarczych kwestyj. 
yła się tu konferencja ło- 


tewsko-estońska w sprawie uzgod- 
nienia i uregulowania poborów por- 
towych. Osiągnięto całkowite poro- 
zumienie. Donoszą, iż wkrótce zo- 
stanie podpisana odpowiednia kon- 
wencja. 


= Doroczna konferencja | 
ministrów spraw zagranicznych Małej Ententy 


PRAGA, 9.V (Pat). Według oficjal- 


nych informacyj doroczna konfe- 
ca ministrów spraw zagranicz- 
ża) Małej Ententy odbędzie, się 


nie z poprzednią zapowiedzią 
Głowie czerwca r. b. na jeziorze 
czyrbskiem w Tatrach. Frzedmio- 


w 
gok 


tem konferencji będzie głównie 
problem  reparacyj wschodnich i 
wpływu ich na uregulowanie sto- 
sunków państw Małej. Ententy z 
Węgrami. , Równocześnie odbędzie 
się konferencja Małej Ententy pra- 
sowej. 


Słuszne zaniepokojenie. 


PARYŻ, 9.V. (Pat). „Journal des 


Débat,“ 

a + . D . 
mei raza zaniepokojenie z 
nansow Przyjęcia przez komisję fi- 


wys Reich o | chstagu projektu bud- 
wyzka Nz. 
R = walki na wojsko pozwa- 
get — przypus a artykułu p. Bour- 
ra przygotow -zcząć, że Reichsweh- 
zupełnie inn nić Się do odegrania 
znaczył jej +7 Toli, niż ta, którą wy- 

3) traktat wersalski i która 


polegać miała wyłącznie na utrzy- 
mywaniu porządku wewnątrz kraju 
i pełnieniu na granicy służby poli- 
cyjnej. Do czego więc wobec tego 
— zapytuje dziennik — służą rózne 
komisje nadzorcze i porozumiewaw- 
cze, ustalone przez Ligę Narodów, 
jeżeli niezdolne są one do usunię- 
cia poważnych i słusznych podej- 
rzeń, które mimowoli powstają w 
umysłach? 


MIEZALEŻEW ORGA GEMORS 


RAN NONE 


Podpisanie umowy lotniczej. 
WARSZAWA, 9.V (Pat). W dn. 


9 b. m. została podpisana w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych u- 
mowa o regularnej komunikacji lot- 
niczej między Polską a Rumuoją. 
Obrady egzekutywy 
Il Międzynarodówki. 

Tel. od wi. kor. z Warszawy. 

Wczoraj wieczorem posłowie Dia- 
mand i Niedziałkowski wyjechali do 
Berlina, ażeby wziąć udział w obra- 
dach egzekutyw międzynarodówki 
socjalistycznej, które są wyznaczo- 
ne na dzień ||-go maja. Obrady po- 
trwają 3, 4 dni. 

Ambasador Willys o Polsce. 

NOWY JORK, 9.V. (Pat). Wczo- 
raj wieczorem na parowcu „Penn- 
land“ organizacja hallerczyków po- 
dejmowała ambasadora Willysa 
oraz jego małżonkę. W przyjęciu 
wzięło udział około 250 osób. 

W czasie przyjęcia wygłoszono 
szereg przemówień, na które odpo- 
wiedział ambasador Willys, dając 
wyraz radości, że obejmuje poste- 
runek dyplomatyczny w Polsce, któ- 
rą zna i kocha. Ambasador zazna- 
czył, że rozmawiał o Polsce z pre- 
zydentem Hooverem, który okazał 
wielkie zainteresowanie rozwojem 
Polski i wspominał mile swe prze- 
życia w tym kraju. Ambasador roz- 
mawiał również z Mellonem, który z 
niemniejszem zainteresowaniem od- 
nosi się do Polski, interesując się 
szczególnie polskiemi pożyczkami, 
których zakupił na setki tysięcy do- 
larów. 

Następnie ambasador Willys za- 
powiedział, że będzie usilnie starał 
się o podniesienie kredytów pol- 
skich w Ameryce, nadmieniając, że 
uczynił już kroki w tym względzie. 
Zainteresował zwłaszcza tą sprawą 
Francję. W dniu dzisiejszym podej- 
muje ambasadora Willysa śniada- 
niem Lotos-Club. 

Podpisanie protokółu złożenia 
do ratyfikacji układ. haskich. 

PARYŻ, 9.V (Pat). Dzisiaj o godz. 
17.30 w gabinecie Brianda odbyło 
się podpisanie protokółu złożenia 
do ratyfikacji układów haskich. Pod 
pisy swe złożyli oprócz Brianda 
ambasadorowie Belgji, Włoch i An- 
glji. Następnie Briand wydał herba- 
tę dla ambasadorów mocarstw, któ- 
re podpisały protokół. 


Oświadczenie ministra 
gospodarki Rzeszy. 
BERLIN, 9.V. (Pat). Na dzisiej- 


szem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej zabrał głos minister gospodarki 
Dietrich, który między innemi oświad- 
czył co następuje: W niemieckim 
systemie celnym nie możemy nara- 
zie nic zmienić, ponieważ traktat 
handlowy ze Stanami Zjednoczone- 
mi A P. wiąże nas do dnia | paż- 
dziernika 1935 roku systemem klau- 
zuli największego uprzywiłejowania. 
Po tym terminie będziemy musieli 
przejść do innego systemu. 

Dlatego musimy sobie na okres 
po | października 1935 r. zostawić 
wolną rękę. Będziemy musieli na- 
wiązać stosunki gospodarcze z pań- 
stwami, leżącemi między Rosją i 
Niemcami oraz z państwąmi sukce- 
syjnemi Austrii, zwłaszcza z Polską 
i Rumunją. Musimy przedsięwziąć 
wszystko, aby z państwami temi 
(Polska i Rumunja mają 50 miljo- 
nów mieszkańców) dojść do poro- 
zumienia. Układy z Austrią i Pol- 
ską znajdują się już w Radzie Pań: 
stwa Rzeszy i wkrótce wejdą pod 
obrady Reichstagu. Pewną troskę 
sprawia nam jeszcze traktat z Fin- 
landją. ą 

Przedstawiciele wszystkich 
organizacyj naukowych Cze- 
chosłowacji u prezydenta 
Masaryka. 


PRAGA, 9.V. (Pat). Prezydent 
Masaryk przyjął wczoraj na spe- 
cjalnej audjencji delegacje wszyst- 


kich organizacyj naukowych Cze- 
chosłowacji, mianowicie czeskich, 
słowackich, niemieckich, polskich, 


węgierskich i Rusi Podkarpackiej. 
Przedstawiciele poszczególnych 
związków wygłosili przemówienia w 
swoim języku ojczystym, na które 
prezydent Masaryk odpowiedział 
we wszystkich pięciu językach. 

Ze strony polskiej przemówił 
prezes towarzystwa nauczycieli pol- 
skich w Czechosłowacji Jan Chro- 
mik z Friedrichstadt, który mówiąc 
przedewszystkiem na temat toleran- 
cji. podkreślił, że oznacza ona zro- 
zumienie dla potrzeb wszystkich 
narodowości, tworzących państwo i 
zabrania uciskać słabych przez sil- 
nych. Na przemówienie to odpo- 
wiedział prezydent Masaryk po pol- 
sku. Podkreślił on wiarę w ducha 
tolerancji narodowości polskiej. 
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ZAKŁAD ZDROJOWY, POŁOŻONY NA BRZEGU NIEMNA 


sosnowych — stacja klimatyczna 


Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęgiowe. 
* Kąpiele rzeczne w Niemnie i kaskadowe w Rotniczance. 


Przyrodolecznictwo (Kąpiele powietrzno - słoneczne) 
3 Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.: 


wycieczki 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe. 


Sezon trwa od 15 maja da 30 września. 


Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. 


w bliższe i dalsze okolice, 


w Hiszpanii. 


"Strzały w uniwersytecie. 


SEWILLA, 9.V, (Pat). 


Rektor uniwersytetu zarządził wznowienie 


wykładów. Między studentami, należącymi do różnych obozów, doszło do 
starcia, w czasie którego wymienione zostały strzały. Jeden student został 
ciężko ranny. W następstwie tego incydentu uniwersytet został zamknięty. 


Groźna sytuacja w indiach. 


Krwawe rozruchy w Sholapur. 


LONDYN, 9.V. (Pat). „Daily News“ donosi 
z Bombaju, że kobiety i dzieci eurcpejskie 
zostały przetransportowane dwoma pociąga- 
mi z miasta Sholapur, a to ze wzgłędu na nie 
bezpieczeństwo, zagrażające im w razie dai- 
szego pozostawania w mieście. 

Korespondent tegoż dziennika zaznaeza, 


że rozruchy w Sholapnr miały bardziej po- 
ważny charakter, niż na początku akcji bier- 
nego oporu. W czasie wczorajszych rozru- 
chów w Sholapur zamordowana 6 poliejan- 
tów. Tłum oblał naftą ciala zabityeh, ps- 
czem podpalił je. 


Aresztowanie sekretarza gener. kcnzresu. - 


LAHORE, ©$.V (Pat). Sekretarz generalny 
kongresu Gipichand aresxiowany został wero- 


raj pod zarzutem prowadzenia agitacji anty- 
angielskiej. 


Katastrofa lotnicza. 
Lotnicy ocaleli. 


LWÓW, 9.V. (Pat). Dzienniki donoszą, że 
wczoraj rano w Rzęśnie Polskiej obok Lwo- 
wa wydarzyła się katastrofa lotnicza. Samo- 
lot wojskowy z Warszawy zmuszony był do 
lądowania wskutek defektu mołoru. W ostat- 


niej chwili pilot stracił panowazie nad ma- 
szyną i aparat runął ze znacznej wysokości 
na ziemię. Tylko dzięki temu, 4 samolot 
spad. na bagno, lofniey wyszli caio. W ciągu 
dnia samoiot wydobyty z grzęzawiska. 


Siekierą odciął głowe swemu dziecku. 


! NOWY SĄCZ, 9.V. (Pat). Andrzej Cisow- 
ski a Bartkowej Osadowej powiatu Nowy 
Sącz w czasie nicobeeności swej żony Marji 
w mieszkania wyjął z kołyski półtoramiesię- 
eznego syna Józefa i położywszy go na pro- 


gu, odeiął mu siekierą głowę, a następnie po- 


łożył zwłoki w kołysee i nakrył ehusiką. Mor 
derca tłumaczy swój czyn tem, że nie chciał 
mieć więcej dzieci, gdyż nie ma ich za co 
wyżywić. Cisowskiego odstawiono do sądu w 
Nowym Sączu. 


Groźny pożar 
znowu zniszczył 14 zagród gospodarczych. 


ŁÓDŹ, 9.V. (Pat). Dnia 8 b. m. we wsi 
Świerczów w powiecie łaskim wybuchł po- 
żar, który strawił 14 zagród gospodarczych 
ezęścłowo z inwentarzem. Spaliło się jedno 
dziecko lat 6 i silnie poparzona została ko- 
bieta podczas ratowania bydła. 


Katastrofa 


WARSZAWA, 9.V. (Pat). Wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy dnia 8 b. m. w poz- 
nańskiej dyrekeji o godz. 29.41 pociąg oso- 
bowy najechał na stacji Łęka linji Kępno— 
Łęka na pociąg towarcwo-osohowy tranzyto- 


Pożar powsłał wskutek wadliwej budowy 
komina. Budynki były ubezpieczone. Zawią- 
zany został natychmiast komitet doraźnej po- 
mucy pogorzeleom. Straty wyrządzone poża- 
rem wynoszą 380 tys. złotych. 


Kolejowa. 


wy niemiecki. Wskutek najeehania wykoleił 
się parowóz, dwa wagony towarowe i dwa 
wagony osobowe. Wypadków z ludźmi ł 
przerwy w ruchu nie było. 


Zbłąkany samalot wioski. 


KRAKÓW, 9.V. (Pat). Dnia 8 b. m, o godz. 
15.30 wylądował w gminie Lipowa na polach 
Akademji Umiejętności obok Dworu cywil- 
ny samolot włoski pasażerski. 

Jak stwierdzono, przymusowe lądowanie 
nastąpiło z powodu zmylenia kierunku lotu 


i braku benzyny. W samolocie było 4 podróż- 
nych i 2 mechaników. 

Kierunek lotu «samolotu był: Wenecja, 
Białogród, Flagenfurt, Grac, Budapeszt. Goś- 
cie po przenocowaniu w dniu dzisiejszym o 
godz. 4.30 odlecieli do Budapesztu, j 


Nieszczęśliwy wypadek przy budowie. 


(KATOWICE, 9.V. (Pat). Z Bielska donoszą 
że onegdaj podczas pracy przy budowie kina 
Apollo spadło z rusztowania z wysokości 4 
piętra 2 robotników, mianowicie 27-letni ro- 


botnik Luwdik Slezik i 19-letni Gołuch. Pier. 
wszy z nich doznał pęknięcia czaszki i w dra 
dze do szpitala zmarł, drugi poniósł tylko le- 
kkie obrażenia. b 


Wsirząśnienia ziemi w Vienenburau trwają. 


BERLIN, 9.V. (Pat). Wstrząśnienia ziemi 
w Vienenburgu do tej pory nie ustały. Polo- 
żenie raczej się pogorszyło. Przestrzeń zam- 
knięta dla ruchu komunikacyjnego musiała 
być powiększona. W jednem miejscu utwo- 
rzył się lej o przekroju 75 metrów. Szofer 
zbliżający się automobilem do jednej z ko- 
palń, leżących wpobliżu, spostrzegł nagle 
przed sobą przepaść. 

W ostatniej jednak chwili zdołał jeszcze 
powstrzymać auto, i wysiąść z czterema pa: 


sażerami i uciec. Autobus zsunął się w otwór 
leja, kióry powiększa się coraz bardziej. Nie- 
które odcinki szyn na torach kolejowych, 
przechodzących przez Vienenburg, wiszą w 
powietrzu. 

W wielu innych miejscach tory kolejowe 
bardzo ucienpiały. Budynki, w których mieś- 
ciła się dyrekcja jednej z kopalń połasu zo- 
stały opróżnione. liczyć się bowiem należy 
z większem zapadaniem się ziemi. Los ko- 
palni jest niepewny. 


Trzęsienie ziemi w Persji. 
Miasto Saimas całkowicie w gruzach. 


TEHERAN, 9.V. (Pat). Miejscowa prasa 
donosi, iź trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
ostatnio Sałmas, spowodowało wiełkie znisz- 
czenie. Zmaczna część ludności obozuje pod 
gołem niebem. Większość budynków runęła, 
grzebiąc mieszkańców, pozostałych w mieś- 


cie. Według obliczeń prasy, liczba ofiar trzę- 
sienia ziemi sięga 2 tys. osób. 

TEHERAN, 9.V. (Pat). Jak podaje prasa, 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło Persję dn. 
6 b. m. zniszezyłe całkowicie m. Salmas wraz 
z przedmieściami 


Straszna skutki eKkspiczji Ra parowcu. 


BERLIN, 9.V. (Pat). Donoszą z Nowego 
Jorku: W porcie Bayone, przy ujściu rzeki 
Hudson, nastąpiła wezoraj eksplozja na pa- 


stkie oddziały straży pożarnej brały udział w 
akcji rantunkowej. Mimo to pożar przerzucił 
się na kilka wielkich zbiorników benzyny. 


roweu, przewożącym materjały łatwopalne. ~. Straty obłiczają na 5 miljonów dolarów. 


Wskutek eksplozji około 30 osób odniosło 
ciężkie poranienia odłamkami żelaza. Wszy- 


Wszytkie domy, sąsiadujące Z portem, zosta- 
ły opuszezone, w okawie towych wybuchów. 


Zderzenie tramwajów. 


MEDJOLAN, 9.V. (Pat). Dziś rano nasku- 
tek uszkodzenia hamuiców nastąpiło na jed- 
nej z ulic miasta zderzenie dwóch przepełnio- 


nych publicznością tramwajów. Skutkiem 
wypadku 28 osób zostało rannych, w tem 8 
ciężko. = 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


PRZYWRÓCENIE DEBITU PISM 
SOWIECKICH. 


W przeddzień 1 maja władze zakazały de- 
bitu pism sowieckich. Obecnie debit tym pis- 
smom znów przywrócono. 


BUDOWA PAPIERNL 


Szwedzki trust zapałczany przystąpi w 
czasie najbliższym do budowy papierni w 
miejscowości Wilki. Dyrektorem głównym 
papierni ma zostać konsul szwedzki na Lit- 
wie p. Filblat. 


PORT RZEKI ŚWIĘTEJ — WŁASNOŚCIĄ 
RZĄDU. 
, W tych dniach przeszedł na własność Mi- 
misterstwa Skarbu port rybacki przy ujściu 
rzeki Świętej. 


HANDEL SOWIETÓW Z KŁAJPEDĄ. 

: w dniach ostatnich przybył z Kowna do 
Kłajpedy poseł sowiecki w Litwie Pietrowski 
1 przedstawiciel handlowy ZSSR w Kownie 
Angarski. Jak donoszą, celem ich przybycia 
jest zaznajomienie się z możliwościami tran- 
zytu z Rosji sow. przez Kłajpedę, jako też 
wyjaśnienie kwestji nawiązania stosunków 
handlowych z miektóremi miejscowemi fir- 
mami przemysiowemi. Możliwą jest rzeczą, 
iż niektóre firmy otrzymają obstalunki. Obaj 
przedstawiciele sowieccy odwiedzili również 
gubernatora kraju Kłajpedzkiego Merkisa. 
Obejrzeli oni też fabrykę „Union“ i odjecha- 
h zpowrotem do Kowna, 


KATASTROFA LOTNICZA. 
Dnia 7 b. m. wpobliżu Koszedar s 
n. ar spadł sa- 
a P S aun z 2 Ea Sa- 
molol uległ zdruzgotaniu, lotnicy 
ŻEM ołnicy szwanku 


TEEN ED 


Poszukuje sie 


na wakantne stanowisko js 


5 u 
rom. Kierownika 
paważnego przedsiębiorstwa 
hardiowego odpowiednia osoba. 
Pożądana jest znajomość branży 
tekturowo-papierniczej, 

Oferty z rałączeniem pierwszerzędnych 


rzierencvj tylko pisemne pod adresem: p 
í k esem: 
wWiino, Whieńska 14 — „Tektura“ sp, zo : 
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<A LE KLEYT a SZOERCETJ RCT TROW ZOP 


Żydzi litewscy w Ameryce. 

Przed niejakim czasem w Sta- 
nach Zjednoczonych został utwo- 
rzony związek Zydów rodem z Lit- 
wy. O tym związku otrzymano c- 
becnie bardziej szczegółowe wiądo- 
mości, ktore poniżej podaiemy. 
> Związek w obecnej chwili stale 
się troszczy o zwiększenie ilości 
członków. Należy zaznaczyć. iż Ży- 
dzi rodem z Litwy wstępują do 
związku chętnie. Nawet w Kanadzie 
zauważa się znaczne zainteresowa- 
nie. 

Związek pragnąc zbadać istutną 
sytuację Zydów w Litwie przysłał 
był specjalną komisję, w której 
skład weszło trzech wybitnych Ży- 


dów amerykzńskich. Prezes tej ko- 
misji Winer po powrocie z Litwy 
złożył prezesowi Związku raport, 


Raport stwierdza przychylne stano- 
wisko rządu tewskiego wzelędem 
komisji i wogóle względem Zydów 
edzwierciadia stan handlu i przeci 
słu. wskazuje, iż 5 proc. Żydów li- 
tewskich zagospodarowało się jużna 


roli, 1 proponuje szereg środków ce- 
lem ulepszenia sytuacji ydów. 
7 
W tym celu przedewszystkiem 


Proponuje się zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 500 tysięcy dolarów, któ- 
rą to pożyczkę, złożoną w banku 
żydowskim, można byłoby wykorzy- 
stać na cele rozwoju żydowskich 
zakładów randlowych i przemysło. 
wych. Następnie proponuje się zwró- 
cić do jakiej bądź światowej organi- 
zacji filantrop:jnej, aby w główniej- 
szych miastach litewskich założyła 
dla Żydów szkoły handlowe oraz 
parę wyższych szkół technicznych, 
nadto zas nowoczesną szkolę rolni- 
czą, w której wraz z Żydami mogli- 
by i uczniowie Lstwini nauczyć się 
nowych metod gospodarczych. 
Wkońcu raport stwierdza nie- 
zwykle rozgrzestrzenienie się języka 
hebrajskiego wśród Żydów w Lit- 
wie i wskazuje na to, iż przy współ- 
pracy rządu litewskiego z Żydami 
amerykańskimi Litwa stanie się o- 
środkiem kultury i nauki żydowskiej 
i nowoczesnem Yavneb. 
Związek w ub. roku przyszedł 
również z pomocą Żydom, którzy 
ucierpieli z powodu nieurodzaju. 
Staraniem związku przysłano wó- 
wczas dla nich ok. 60.600 dolarów. 


Gbżłąkany chciał się dostać 
do biura Hindenburga. 


BERŁIN, 9.V. (Pat). Dzisiaj rano między 
godz. 8.30 o 9-ią jakiś nieznany mężczyzna 
usiłował dwukrotnie wiargnąć do biura pre- 
zydenta Hindenburga. Służącego, wychodzą- 
cego mu na spotkanie, odepchnął na bok, a 
służącą, znajdującą się tamże, uderzył pięścią 

Jak się okazało. był io umysłowo chory, 
którego wkońcu ubezwładniono i odstawio- 
no do najbliższego posterunku policyjnego. 
Chorego po poddaniu badaniu iekarskiemu 
s Oro w zakładzie dia umysłowo cho- 
rych. 


PORZASRER LTE TROW RIIIE TRETIE 


RE 


Popierajcie Ligę Morską 


100-iecie niepodległości Beloji. 


W roku bieżącym święcą prawie 
równocześnie 100 rocznicę odzyska- 
nia niepodległości dwa państwa: Gre- 
cja i Belgja. Otwierając wystawę ko- 
tonjalną w Antwerpji, zainaugurował 
tem samem król belgijski długi ciąg 
uroczystości, wśród których wystawa 
międzynarodowa w Leodjum stano- 
wić będzie główną atrakcję. 

Traktat wiedeński, likwidujący ok- 
res wojen napoleońskich, przyznał 
Belgję Holandji. Rozpoczyna się do- 
bra konjunktura dla górnictwa, dla 
przemysłu włókienniczego Gandawy 
słowem dla całego życia gospodarcze- 
go kraju, któremu bogata Holandja 
zapewniała pomoc finansową i zamo- 
rskie rynki zbytu. Powoli jednak za- 
częły narastać nastroje niezadowole- 
mia z istniejącego stanu rzeczy. Rady- 
kalno-demokratyczna inteligencja, o- 
żywiona tradycjami rewolucji francu- 
skiej, nienawidziła króla-despotę, na- 
rzuconego jej przez zwycięską reak- 
cję europejską i marzyła o niepodleg- 
łości. Drugim ośrodkiem ruchu wyz- 
woleńczego był kler, który nie chciał 
uznać władzy zwierzchniej króla-pro- 
testanta, nie godził się z zepchnięciem 
Kościoła katolickiego na drugi plan. 

W ogniu walk zrodził się sojusz 
obu tych obozów politycznych. Trze- 
cim wreszcie obozem, który pchał do 
walki z Holandją, do całkowitego ode 
rwania się i zdobycia niepodległości, 
był sojusznik zgoła przypadkowy, 
mianowicie bezrobotni, których licz- 
ba ogromnie w tym czasie wzrosła na- 
skutek zastosowania w przemyśle ma- 


szyny parowej. 


Hasło do powstania belgijskiego 
dała rewolucja lipcowa we Francji, 
która, detronizując Karola X i jego 
ministrów, pchnęła Belgów do walki 
zbrojnej. Już w miesiąc później, w 
sierpniu 1830, wybuchła w Brukseli 
rewolucja, której ostatecznym rezul- 
tatem było całkowite oderwanie się 
od znienawidzonej Hołandji i utworze 
nie królestwa pod berłem księcia sas- 
ko-koburskiego, Leopolda I.W tej wal- 
ce o niepodległość dużą rolę odegrała 
Anglja, której polityczny wódz ów- 
czesny, lord Polmerston, nosi w his- 
torji nazwę „ojca Belgji“. Anglja bo- 
wiem spoglądała niechętnem okiem 
na wzrost potęgi swej rywalki handlo- 
wej, Holandji. 

Po ukonstytuowaniu się w państ- 
wo niepodległe, Belgja rozpoczęła pra 
cę usilną nad ugruntowanem swego 
bytu gospodarczego. Dzięki sprzyjają- 
cym warunkom naturalnym i praco- 
witości narodu zajęła ona wkrótce 
przodujące miejsce w Europie, jako 
siedlisko wysoko rozwiniętego prze- 
mysłu i różnych działów górnictwa, 
rolnictwa i rzemiosł. 

Po wojnie i po zaleczeniu ran spo- 
wodowanych przez nią, wróciła Bel- 
gja do dawnego swego stanowiska w 
rodzinie narodów. 

Sympatja, jaką się cieszy wszędzie 
Belgja, jest w Połsce tem bardziej u- 
gruntowana, iż za czasów ucisku za- 
borców była Belgja schroniskiem pe- 
wnem dla wszystkch wygnańców po- 
litycznych. 

J. B. 


Reorganizacja szkolnictwa średniego w Rosji. 


W tych dnach kolegium komisa- 
rjatu oświaty ludowej ZSSR uchwa- 
liło projekt reorganizacji szkoły II-go 
stopnia (szkoły średniej), tak że pro- 
blem reformy szkolnictwa średniego 
w Rosji, który w czasach ostatnich 
był przedmiotem bardzo ożywionych 
sporów i polemik w sowieckich ko- 
łach oświatowych, uważać można za 
definitywnie rozwiązany. 

Szkoła średnia w Rosji sowieckiej 
z chwilą wejścia w życie nowego roz- 
porządzenia Komisarjatu oświaty za- 
sadniczo zmieni swój dolychczasowy 
charkter. Reorganizacja szkoły śred- 
niej pójdzie w kierunku jak najdalej 
idącego dostosowania jej do potrzeb 
życia praktycznego oraz do potrzeb 
sowieckiej produkcji krajowej. Za- 
sadniczą cechą reformy szkolnej jest 
oparcie wychowania publicznego na 
syst. siedmioletniego nauczania po- 
wszechnego, podczas gdy dotychczas 
zasadniczym typem szkoły ogólno- 
kształcącej w Rosji była szkoła, opar- 
ta na systemie nauczania czterolet- 
niego. 

Nowa szkoła II. stopnia uzbroić 
ma swych wychowanków w cały sze- 
reg wiadomości praktycznych, ko- 
niecznych do dalszych studjów zawo- 
dowych. Równocześnie jednak wy- 
chowywać ma szkoła średnia mło- 
dzież na dobrych komunistów, któ- 
rych zadanie życiowe polegać będzie 


na rozbudowie systemu kontunistycz- 
nego w kraju. 

Nowy typ „komunalnej sjedmio- 
latki”, jak nazywają bolszewicy nową 
szkołę średnią, połączyć ma kształ- 
cenie teoretyczne młodzieży z kształ- 
ceniem praktycznem, które częściowo 
odbywać się ma w rozmaitych war- 
sztatach pracy produkcyjnej. Tstnie- 
jące obecnie średnie szkoły technicz- 
ne uważa rząd sowiecki za niewystar- 
czające z punktu widzenia rosnących 
stale potrzeb życia praktycznego w 
ZSSR. 

Zaznaczyć jeszcze się godzi, iż no- 
we przepisy o przyjmowaniu absol- 
wentów szkół H. stopnia do szkół 
wyższych przewidują obowiązkową 
praktykę, bez której nikt do szkoły 
wyższej przyjętym być nie może. 
Jedynie w drodze wyjątku i to tylko 
w pierwszym okresie obowiązywania 
nowej ustawy szkolnej dopuszczalne 
będzie sporadyczne przyjmowanie do 
Szkół wyższych kandydatów, niepo- 
siadających praktyki, przyczem jed- 
nak kandydaci z praktyką zawsze bę- 
dą mieli pierwszeństwo. : 

Prace, związane z wykonaniem 
nowej ustawy szkolnej, podjęte zosta- 
ną już na początku przyszłego roku 
szkolnego i przeprowadzane będą 
stopniowo w miarę przygotowywania 
nowych kadrów sił nauczycielskich. 


Skutki trzęsienia ziemi. 


LONDYN, 9.V. (Pat), Według urzędowych 
doniesień w sprawie trzęsienia ziemi w Bir- 
manji, zginęło w Pegu około 300—400 ludzi, 


a w Rangoonie 46 osób jest zabitych i około 
200 rannych. 
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Początek konkursu hippicznego ,o godz. 2.30 


„wyścigów o godz. 4'po południu 


0 zwołanie sesji nadzwyczajnej Sejmu Setna Środa Literacka. 


Wręczenie wniosku Centroiewu P. Prezydentowi. 
Odrębne stanowisko Klubu Narodowego. 


(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 


Wczoraj w godz. popoł. odbyło 


się posiedzenie przedstawicieli Cent- 
rolewu, na którem ostatecznie uzgod- 
niono i ustalono tekst wniosku po- 
selskiego do Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej,j żądającego na pod- 
stawie konstytucji zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu i Senatu. Pis- 
mo z wnioskiem tym do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przedsta- 
wiciele Centrolewu wręczyli w godz. 
popoł. p. marszałkowi Sejmu Da- 
szyńskiemu. O godz. 5 po poł. Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął na Zam- 
ku marsz. Daszyńskiego. W trakcie 
godzinnej konferencji p. marszałek 
wręczył Panu Prezydentowi wnio- 
sek, podpisany przez '/; część usta- 
wowej liczby posłów, z żądaniem 
zwołania sesji nadzwyczajnej. 
Wniosek ten brzmi następująco: 
„Do Pana Prezydenta Rzplitej. 
Wbrew ostatniego 
prezesa Rady Ministrów p. Walerego 
Sławka nie uznał dotąd Pan Prezy- 
dent za wskazane odwołać się dro- 
gą nowych wyborów do decyzji 
kraju w sprawie coraz bardziej po- 
głębiającego się konfliktu pomiędzy 
większością parlamentu a dzisiejszym 
rządem. 


zapowiedziom 


Całe zaś pogorszenie się 
stanu gospodarszego państwa, bez- 
robocie i nędza ludności wsi i miast 
wymagają bezwzględnego ustalenia 
i ujawnienia przez rząd planu wałki 
z kryzysem, wymagają nietylko za- 
rządzenia  administracyjnego, * ale 
przedewszystkiem wytężonej pracy 
ustawodawczej. Już w toku sesji 
zwyczajnej rozpoczęte zostały prace 
Sejmu nad reformą systemu podat- 
kowego, nad rozpatrzenicm zalega- 
jących gospodarczych umów mię- 
dzynarodowych, nad uporządkowa- 
niem gospodarki finansowej pań- 
stwa w zakreżie kredytów dodatko- 
wych, rachunkowych, 
sprawozdania Najwyższej Izby Kont- 
roli Państwa. Prace te winne być 
możliwie rychło doprowadzone do 
końca, Nie może też Sejm obecnie 
powołany do przeprowadzenia re- 
wizji konstytucji przerywać na dłu- 
gie miesiące swej działalności w 
tej dziedzinie. Oczekują również 
dalszej pracy Sejmu projekty ustaw 
niezbędnych dla organizacji wewnę- 
trznej państwa, a także potrzeby 
ludaości. Sejm ponosi w myśl kon- 
stytucji, w zakresie swej kompeten- 
cji odpowiedzialność za losy kraju, 


zamknięć 


zwłaszcza w okresie ciężkiego kry- 
zysu. W poczuciu tej odpowiedzial- 
ności i w przekonaniu, że istotny 
przedmiot sesji nadzwyczajnej jest 
w tych warunkach pierwszorzędną 
koniecznością państwową, zwracamy 
się do Pana Prezydenta Rzplitej na 
podstawie artykułu 25 konstytucji 
z żądaniem zwołania w terminie 
prawnie przyznanym sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu i Senatu“, 

Pod wnioskiem widnieje 149 pod- 
pisów posłów klubów „Centrolewu* 
a więc PPS (CKW), Wyzwolenia, 
Str. Chłopskiego, Piasta, Ch. Dem., 
NPR prawicy. 

Posłowie Klubu Narodowego mi- 
mo, iż mieli przygotowane już pod- 
pisy i gotowi już byli przyłączyć je 
do wniosku „Centrołewu”, wycofali 
się z tej inicjatywy. Przyczynę tego 
kroku Klubu Narodowego wyjaśnia 
komunikat sekretarjatu tego kłubu, 
wydany wczoraj wieczorem, który 
brzmi jak następuje: 

„Klub Narodowy, już 29 marca 
b.r.. w dniu zamknięcia zwyczajnej 
sesji sejmowei, wypowiedział się za 
zwołaniem sesji nadzwyczajnej. Żą- 
danie to ponowił Klub uchwałą z 
dnia 2 maja, wskazując w szczegól- 
ności na sprawy, przekazane Sej- 
mowi przez Trybunał Stanu i po- 
trzeby rychłego załatwienia reformy 
podatku obrotowego, jak również 
konieczności zupełnego wyjaśnienia 
anormalnych stosunków społecznych 
w państwie. W dniu 9 maja zwrócili 
się do Klubu Narodowego przedsta- 
wiciele stronnictw lewicy 
i środka z propozycją podpisania 
pisma do Pana Prezydenta Rzplitej 


sześciu 


z żądaniem zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowei, łącznie z motywem 
tego żądania. Z.daniem Klubu Naro- 
dowego zamieszczenie motywów jest 
w danym wypadku zbyteczne. Po- 
nadto sformułowanie tych motywów 
nie we wszystkiem odpowiada za- 
patrywaniom Klubu na zadania i cha- 
rakter sesji, która ma być zwołana. 
Ponieważ ustalenie wspólnych mo- 
tywów wymagałoby narad, co od- 
wlekałoby wniesienie pisma do Pana 
Prezydenta, Klub Narodowy nie za- 
mieścił swych podpisów pod tem 
pismem. 

Stanowisko Klubu Narodowego 
w tej sprawie jest dostatecznie zna- 
ne, a liczba podpisów, złożona przez 
inne kluby, była wystarczająca". 


Krwawa awantura w Krakowie. 


KRAKÓW, 9.V. (Pat). Wczoraj w jednej 
z restauracyj przy ul. Kamiennej 5 osobni- 
ków wywołało awanturę. Wezwany przodo- 
wnik 6 komisarjatu Stanisław Rug został w 
czasie interwencji napadnięty przez awantur- 
ników i raniony w głowę, poczem zaatako- 
wany został na ulicy przez niejakiego Fran- 
ciszka Trębacza, który uderzył go tępem na- 


rzędziem w głowę. 

Wówczas przodownik Rug w obronie wła- 
snej użył bagnetu, którym ranił w szyję Trę- 
bacza. Trębacz zmarł natychmiast. Ranego 
przodownika odwieziono do szpitala. W toku 
dochodzenia zostało przytrzymanych 3 spra- 
wców awantury. 


Piękny jubileusz, piękny dorobek 
zawiera zamknięty przezeń okres. 
Rola Śród Literackich w kultural- 
'nem życiu Wilna dla nikogo nie 
ulega chyba wątpliwości. Są one w 
niem nielada atrakcją, mimo że li- 
czebność każdorazowego audyto- 
rjum ich była warunkami lokalowe- 
mi nieco ograniczana. Przewinęła 
się jednak przez nie znaczna liczba 
słuchaczów z elity intelektualnej 
Wilna. „W murach po-bernardyń- 
skich czy bazyljańskich padały nie- 
jednokrotnie bardzo ważkie słowa; 
w żywych dyskusjach roztrząsnięty 
był niejeden ciekawy i poważny 
problem czysto literacki, artystycz- 
ny czy bardziej ogólny, naukowy: 
historyczny, filozoficzny a nawet — 
społeczny.  Przemawiali niejedno- 
krotnie luminarze naszej literatury, 
nauki czy sztuki, bywali też i obcy 
goście niepowszedniej miary, jak 
Chesterton w r. zaprzeszłym. Na 
szali zasług Związku Literatów Wi- 
leńskich, Środy Literackie są bardzo 
piękną i poważną pozycją. . 

roda setna wypełniona była 
przez niezwykle miłego gościa, cza- 
rującą „gwiazdę“ scen stołecznych, 
p. Marię Balcerkiewiczównę, która 
wystąpiła z bardzo bogatym progra- 
mem recytacyjnym, podkreślając na- 
strój recytowanych utworów odpo: 
wiedniemi, bardzo pomysłowemi i 
pięknemi kostjumami. Recytacje by- 
ły dwojakie: na tle muzyki fortepia- 
nowej (przy fortepianie p. Tadeusz 
Szeligowski) i bez niej. * Większem 
powodzeniem naogół cieszyły się te 
drugie. Pierwsze raziły niekiedy pe- 
wną monotonnością, trudną bardzo, 
zresztą, do uniknięcia przy melode- 
klamacji. Drugie zato zdobyły sobie 
aplauz bez zastrzeżeń, szczególnie 
utwory „morskie“, niektóre rzeczy 
p. Czekańskiej-Heymanowej, Tuwi- 
ma i Iłłakowiczówny. 

Artystka ma piękny b. silny głos, 
za silny może nieco, jak na niewiel- 
ki, b. akustyczny lokal Klubu Lite- 
ratów, co się dało troszkę we znaki 
słuchaczom w pierwszych paru re- 
cytacjach, lecz uległo b. znacznej 
zmianie na lepsze w następnych. 

Ogólne wrażenie: b. dodatnie. 
P. Balcerkiewiczówna czarem swego 
talentu i niepowszedniej urody zdo- 
była sobie słuchaczów tej Środy bez 
względu na zastrzeżenia, jakieby mo- 
gli mieć w ciągu wieczora. 

Środę 
Hulewicz napomykając paroma sło- 
wy o miłym jubileuszu i przedsta- 
wiając zebranym wdzięcznego go- 
ścia. Po recytacjach zwykła herbat- 
ka przeciągnęła się w gwarze wza- 
jemnego podziału wrażeń do godz. 
23ej i czegoś ponadto PPE, 

S. 


CA EEG PARZE POCZET WREN 


Wykrycie zarazka podagry. 


WIEDEŃ, 9.V. (Pat). „Neues 
Wiener Tageblatt“ podaje wiado- 
mość z Nowego Yorku, że d-r Rus- 
sel Cecil w wykładzie, wygłoszonym 
na posiedzeniu związku lekarzy a- 
merykańskich ogłosił, że udało mu 
się wyodrębnić zarazek podagry. 


Strajk tkaczy. 


ŁÓDŹ, 9.V. (Put). Wczoraj wybuchł strajk 
tkaczy ręcznych w Ozorkowie. Przyezyną za- 
targu było wysunięcie przez pracowników 
żądania 33 proc. podwyżki. Przebieg strajku 
naogół jest spokojny. 


zagaił krótko p. Witold. 


każdy możę sie Wabogacić 


AWAWAOWTATAWAWWNAMTATWWINIWOKOAWWKACAANAMAWWAWATM 


kto zakupi natychmiast los l-ej Klasy 
w największej | najszczęśliwszej 
Kolekturze Loterji 


„NADZIEJA” 


Lwów, Sykstuska Nr. 6. 
Główna wygrana wynosi 


750.000 Zł. 


Co drugi los wygrywa! 


PREMJA 

w kwocie Zł. 150.500 na Nr. 104742 

Zł 75.000 na Nr. 75412 

Zł. 40.000 na Nr. 81933 

Zł. 25.000 na Nr. 144699 

Zł. 20.000 na Nr. 78420 
Zł. 10.000 na Nr. Nr. 50920 i 134018 
padły w ubiegłaj Loterji na losy 
zakupione w naszym Kantorze, 


Państwowej 


Cena losów: 
Cwiarka — Zł. 10, połówka — ZŁ. 20, 
cały — Zł. 40. 


(iągnienie już 17 i 19 b. m. 


Losy wysyłamy natychmiast po otrzy- 


maniu zamówienia, dołączając nasz 
blankiet P. K. O. na przysyłkę należy- 
tości, wolną od porta. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać! 


KARTA ZAMÓWIEŃ Kuj. Wil. 


Do Kołektury „Nadzieja', Lwów, 
Sykstuska Nr. 6. 
Niniejszem zamawiam: 

a eae CAE losów całych po Zł. 40.— 

losów połówek po ZŁ 20.— 


losów ćwiartek po Zł. 10.— 

. Nałeżytość w kwocie Zł. --------0.-12- 
ureguluję natychmiast po otrzymaniu 
lasów blankietem, dołączonym mi przez 
Kolekturę. 


Imie DEZAN TEE Pine anaooódE 
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DZIERŻAWA 


Hoteli Cukier | 


przy Zakładzie Zdrojowym 
== w DRUSKIENIKACH =< 


do wzięcia na sezon kąpielowy 


od 15 maja do 30 września b. I. 


Warunki ustnie lub pisemnie 
w Zarządzie Zakładu Zdrojo- 


wego w Druskienikach. 
1605 1 


walka Zeppelina z samolotami. 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w maju 1930 r. 


Przypadek zdarzył, że w dniu 
przelotu Zeppelina nad Paryżem w 
drodze do Anglji, zaalazłem się na 
placu Opery i ściśnięty w gęstym 
tłumie, obserwującym ewolucje a- 
erostatu, miałem możność słyszenia 
luźnych uwag. Było właśnie połud- 
nie, więc słyszało się przeważnie 
mowę francuską, a zatem i uwagi 
pochodziły od Francuzów. 

— Więc to tak wygląda „ce fa- 
meux Zeppelin”, który przed |2 la- 
ty jeszcze bombardował Paryż? 

— Nisko leci, chce, abyśmy go 
wszyscy dobrze widzieli, Prezentuje 
się w całej okazałości, bo w czasie 
wojny składał nam wizyty nocą. 

Tempora mutantur.. Wszak już 
Il lat minęło od zakończenia woj- 
ny, więc i uwagi padały z ust ludzi 
dojrzałych, może byłych kombatan- 
tów. Młode pokolenie patrzyło w 
niemym podziwie na ten specyfik, 
od którego nie da się oddzielić 
„made in Germeny*. Okazało się, 
że Zeppelin leciał do Anglji po d-ra 
Eckenera, obecnego konstruktora 
zeppelinów, który w Ameryce i w 
Angliji przeprowadził i ostatecznie 
załatwił kwestję założenia specjal- 
nego przedsiębiorstwa, którego ce 
lem jest rozwój komunikacji zeppe- 
linami i stworzenie specjalnych li- 
nij przelotowych, szczególnie z Eu- 
ropy do Stanów Zjednoczonych 


przez Anglję. Połączenie trwać ma 
nie dłużej nad 48 godzin. 

We Francji odnoszą się do tych 
projektów sceptycznie, głównie dla- 
tego, że. Francja nie ma zaufania do 
sterowców, a cały wysiłek skiero- 
wała ku rozwojowi komunikacji sa- 
molotowej, | trzeba przyznać, że 
zajmuje w tej dziedzinie pierwsze 
miejsce. Prześladowane przed dwo- 
ma laty ustawicznemi niepowodze- 
niami i katastrofami lotnictwo fran- 
cuskie skupiło się w sobie, specjal- 
ny podsekretarjat lotnictwa w rzą- 
dzie przeprowadził reorganizącję pra- 
cy, jak i administracji, wyłożono no- 
we sumy na badania naukowe na 
polu lotnictwa, jak i na konstrukcje 
i dopiero nanowo podjęto próby 
zdobycia władztwa powietrza, które 
w międzyczasie przęszło w ręce 
Niemców i Amerykanów. Skutki da- 
ły się odczuć natychmiast. Rekordy 
zaczęły wracać do Francji jeden po 
drugim. Rzecz prosta, we Francji 
nie traktuje się rekordów, jako zda- 
rzeń oderwanych, ale stanowią one 
zawsze odskocznie do podjęcia pew- 
nych działań praktycznych. Zatem 
Costes na swyn wiernym „Znaku 
Zapytania" przygotowuje się do 
przelotu ponad Atlantykiem północ- 
nym, zaś Mermoz już jest w drodze 
do Ameryki Południowej. Zacznijmy 
od Mermoza. Pobity ostatnio przez 
niego rekord zapisać należy w pe- 
wnej mierze na dobco Compagnie 


Aeropostale Francaise, najruchliwsze- 
go przedsiębiorstwa lotniczego, któ- 
re eksploatuje linje lotnicze do 
Afryki i Ameryki Południowej. Do- 
tychczas jednak komunikacja lotni- 
cza z Ameryki (Południawej odby- 
wa się w ten sposób, że leci się z 
Tuluzy do Saint Louis w Senegalu, 
stąd pośpiesznemi awizami płynie 
się do Natalu, a przesiadłszy się 
znów na samolot, leci się do Argen- 
tyny, Boliwii, Urugwaju i t. p. Tak 
skombinowana komunikacja między 
Paryżem, a Buenos Aires np. trwa 
3 dni. Compagnie Aeropostale 
Francaise postanowiła skrócić czas 
przelotu do dni 4-ch i zastąpić awi- 
za samolotami, wybierając dla bez- 
pieczeństwa wodnopłatowce, W tym 
celu dyrekcja Kompaniji poleciła Mer- 
moz'owi podjąć wpierw próbę pobi- 
cia rekordu na nowym samolocie, 
a po udanej próbie pchnęła go jako 
forpocztę ponad Antlantyk południo- 
wy dia dokonania pierwszego połą- 
czenia całkowicie lotniczego między 
Francją a republikami południowo- 
amerykańskiemi. 

Niemniej praktyczne znaczenie 
ma proponowany przelot ż Paryża 
do Nowego Yorku. Do lotu tego 
Costes zabiera z sobą nieocenionego 
Bellont'a, który już leciał z nim do 
Mandżurji, oddając mu cenne usłu- 
gi swemi wiadomościami nawigacyj- 
nemi, jak i znajomością pilotowania. 

przeciwieństwie do swej zeszło- 
rocznej próby, Costes nie poleci o- 
becnie przez Azory i Bermudy (by- 
ła to również linja tragicznego lotu 
Kubali ildzikowskiego), gdyż jest to 
linja zbyt długa, a częste burze na 


tej linji przedstawiają to samo ryzy- 
ko co linja prosta, czyli linja po 
której płyną okręty transatlantyckie. 
Linja ta jest o 2.000 klm. krótsza, 
aniżeli linja południowa, co daje 
lotnikowi możność skutecznej i dłu- 
giej nawet walki z wichrami, na- 
potkanemi ewentualnie na drodze. 
Tym razem Costes wstawia do swe- 
go aparatu motor silniejszy, 650-kon- 
ny, aby łatwiej oderwać się od zie- 
mi z dużym zapasem paliwa, 5400 
litrów benzyny i 220 litrów oliwy. 

Przelot nastąpi już wkrótce, gdyż 
Costes chce wylądować na lotnisku 
nowojorskiem w Curtiss Field w dniu, 
w którym Lindbergh wylądował 
przed trzema laty w Le Bourgest 
pod Paryżem. 

| tu właśnie zaczyna się wspól- 
zawodaictwo z zeppelinami, Costes 
oblicza czas przelotu na 40 - 45 go- 
dzin; dr. Eckener — czas przelotu 
Zeppelina na 48 godzin. Różnica 
w czasie jest więc nieznaczna. Ale 
komunikacja samolotami może przed- 
stawiać większe niebezpieczeństwo, 
aniżeli zeppelinami. Właśnie lecący 
z Costes'em Bellonte ma porobić 
w drodze odpowiednie badania na- 
wigacyjne na różnych wysokościach. 
W każdym razie należy się spodzie- 
wać, że Francuzi uczynią wszystko, 
aby nad Atlantykiem zatriumfował 
nie Zeppelin, lecz samolot. 

W innym trochę kierunku, choć 
niemniej ku  triumfowi samolotu 
zmierzają wysiłki ojca lotnictwa Ble- 
riota, który wraz z inżynierem ame- 
rykańskim  Armstrong'iem pracuje 
nad budową sztucznych wysp na 
Atlantyku, które mają ułatwiać prze- 


lot z lądowaniem. Pomysł budowy 
tych wysp zrodził się bezpośrednio 
po szeregu udałych lotów z Ame- 
ryki do Europy, przy równoczesnem 
niepowodzeniu wszelkich prób prze- 
lotu z Europy do Ameryki Północ- 
nej. Role dwóch budowniczych wysp 


podzielone zostały w ten sposób, 
że inż. Armstrong, zapewniwszy so- 
bie w Stanach Zjednoczonych od- 
powiednie kapitały, zajął się właści- 
wem budowaniem wysp, Bleriot zaś 
konstrukcją specjalnego typu silnych 
samolotów, dających jak największe 
możliwości bezpieczeństwa. 

O tem gigantycznem przedsię- 
wzięciu mówi się niewiele i mało 
kto wie, że pierwsza taka wyspa 
jest już niemal gotowa. Koszta jej 
dochodzą do 2 miljonów dolarów. 
Zbudowano ją w połowie drogi mię- 
dzy Nowym Yorkiem a Bermudami. 
Wyspa jest całkiem gładka, ze stali 
i żelaza i nie jest właściwie niczem 
innem, jak olbrzymim pontonem, 
przytwierdzonym do dna morskiego 
potężnemi kotwicami o niemniej 
potężnych łańcuchach, długości około 
500 metrów. W ten sposób przy- 
twierdzona wyspa może się oprzeć 
najsilniejszym burzom, a jej po- 
wierzchnia, wznosząca się 25 mtr. 
ponad poziom morza, daje bezpie- 
czeństwo przed bałwanami. W pon- 
tonie, który dżwiga powierzchnię 
wyspy na 52 filarach żelaznych, 
znajdują się zbiorniki słodkiej wody, 
benzyny i oliwy. Na dnie zaś balast, 
który unieruchamia wyspę. 

Na powierzchni znajduje się wzo- 
rowe lotnisko. W samym środku 
plac do lądowania, a wokół hanga- 


ry, warsztaty reperacyjne, hotele dla 
pasażerów, domy dla personelu, 
stacja radjowa i meteorologiczna. 
Wyspa może pomieścić bez trudu 
120 osób. Lotnicy kierować się bę- 
dą ku wyspie w dzień głosem sy- 
reny i sygnałami radjowemi, w no- 
cy świetlnemi. 

Wyspa otrzymała już nawet na- 
zwę „Lenglev” i uważana jest jako 
próbna. O ile w przelotach między 
Stanami Zjednoczonemi a Bermu- 
dami okaże się praktyczną, zbudo- 
wane zostaną dalsze wyspy w licz- 
bie 7, z których 4 między Bermu- 
dami a Azorami, a 3 między Azo- 
rami a Europą. 

Bleriot, który właśnie ostatnio 
zdradził te szczegóły przedsięwzię- 
cia, jest pewien sukcesu, twierdzi 

owiem, że wskutek warunków at- 
mosferycznych nad Atlantykiem na- 
leży stanowczo porzucić pomysły 
przelotów bez lądowania, czy to sa- 
molotami, czy zeppelinami. Można 
osiągnąć pewne sukcesy w poszcze- 
gólnych przelotach, ale o regularnej 
komunikacji nie można jeszcze dziś 
marzyć. Jedynie budowa wysp sta- 
nowi racjonaląe rozwiązanie zagad- 
nienia trwałej komunikacji lotniczej 
między Starym a Nowym Światem 
i naodwrót. 

Najbliższe próby przelotów Cos' 
tesa i Zeppelina skierują wysiłki 
na tem polu w odpowiednim kie- 
runku. 


AL Then, 


ar oj 


| M w 


a. 107 (1749) 


K WR |] E R 


WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Tragiczny powrót z targu. 


Ze Święcian donoszą o tragicznym wy- 
padku, jakiemu uległ mieszkaniec zaścianka 
Aglamiszki, gm. daugieliskiej Jan Pietkun. 

Pietkun będąc na targu w Święcianach 
powracał do domu, prawdopodobnie pod „do- 
bra datą". 


W pewnym momencie, przeježdżając 
przez rów, wóz tak się pochylił, iż Pietkun 
wypadł na ziemię, uderzając się w skroń aż 
do utraty przytomności. 

Po upływie godziny nieszczęśliwy zmarł. 


ŚWIĘCIANY 


+ Walne zebranie „Rolnika*. W dniu 4 
maja r. b. odbyło się w Święcianach dorocz 
me walne zebranie Spółdzielni Rolniczo-Han- 
dlowej „Rolnik* w Święcianach. Zebranie 
ło miało zadecydować o dalszych losach 
„Rolnika” narażonego na tak poważne straty 
przez nieuczciwość jego byłego „kierownika, 
a co starali się wykazać niektórzy konku- 
renci „Rolnika”, oraz ludzie, którym nie za 
leży zupełnie na rozwoju spółdzielczości, a 
chodzi tylko o sianie zamętu dla łowienia 
rybek politycznych przez swoją akcję na- 
pastliwą w endeckim „Dzienniku Wileń- 
skim", . ” " 

Walneriu zebraniu przewodniczył p. inż. 
Polkowski. Jeszcze przed otwarciem zebra- 


nia usiłowali wedrzeć się na salę obrad tacy, 


osobnicy jak — Tarasewicz, Abramowicz, 
nasłani widocznie przez agitatora endeckiego 
pokątnego pisarza Wojtkiewicza, a którzy 
byli już dawno za szkodliwą działalność z 
„Rolnika* wykluczeni. s 

Zarząd obecny „Rolnika“ bez żadnych ob- 
słonek przedstawił istotne położ. „Rolnika 
t następstwa grożące udziałowcom w razie 
powzięcia uchwały o likwidacji „Rolnika”, 
oraz następstwa wogóle ciężkie dla konsu- 
mentów w razie likwidacji jedynej placówki 
spółdzielczej w Święcianach będącej regu- 
latorem cen. Zebrani nadzwyczaj powazn'e 
zastanowili się nad sytuacją i mimo próby 
zwichrzena obrad przez szynkarza Staniłkę 
powzięli uchwały w kierunku pokrycia strat 
przez dopłaty do udziału. W ten sposób 
dos Spółdzielni zoslał zabezpieczony. Jaki 
zaś nastrój był wśród zebrania za dalszą 
egzystencją „Rolnika” „wskazuje chociażby 
to, że w osłatniej chwili B-ch członków, któ- 
rzy poprzednio zbałamuceni E Wn 
ciami rozsiewanemi przez „Dziennik Wileń- 
Ski" zgłosili swe wystąpienie z „Rolnika” na 
walnem zebraniu cofnęli swoje rezyśnacje. 

W tym nastroju dokonano woBorów ka 
pełniających do Rady Nadzorczej, W un 
których zostali wybrani do Rady paaro wc 
Pp. kpt. Polkowski Jan, inż. Józef Polkowski, 
«tr. Witold Brynk, nauczyciel Kokoszkin, ho- 


„ei ikucki i Staszewicz. 
kiewicz, Mikucki i Obeeny. 


HODUCISZKI : 


+ Praca społeczna. Dnia 4 maja 2 ini- 
tjatywy Koła Rodz. Policyjnej odbył się u 
nas wieczorek, na który złożyły SIĘ: odegra- 
nie komedyjki, chór i zabawa taneczna. 

Zespół Kółka Dramatycznego Koła Na 
dzieży Wiejskiej odegrał 2 komedyjki. ie 
Wypadla dobrze z wyjątkiem kilku małych 
usterek; odegrano „Nieodparty argument" 1 
»Łobzowianie*ć. Po komedyjkach występuje 


na estradę chór Koła Mł. Wiejskiej pod ba”. 


tuta p. Bilinisa Leona. który odśpiewał kilka 
piosenek. Harmonja ogólna chóru dobra. 
Miejscami wyczuwa się załamanie głosów 1 
zdenerwowanie. Trzeba jednak być sprawied- 
liwym i oddać uznanie zasłudze p. dyrygenta, 
który w tak krótkim czasie potrafił z miczego 
COŚ zrobić. Należałoby coś wspomnieć I O 
bufecie. Artykuły podawane do stołu nie były 
Pierwszorzędnej jakości i ceny trochę wygó- 
Towane, Widać, że organizatorom brak wpra- 
Wwy, czem jednak nie powinni się zrażać, 
o z czasem jej nabiorą, 

Pominąwszy małe, niec nie znaczące może 
usterki, trzeba oddać cześć pracy i zasłu- 
gom ludzi poświęcających się dla dobra 
sprawy ogólnej. Trzeba uznać pracę pp. po- 
sterunkowych, którzy wraz z komendantem 
zajęli się przygotowaniem sali, szczególnie 
pracę posterunkowego p. Pasternaka, który 
położył najwięcej starań w wykonaniu strony 
technicznej a prócz tego brał również udział 
w wykonaniu strony artystycznej, gdyż grał 
na scenie i śpiewał w chórze. A wkońcu 
cześć zespołowi Kółka Dramat. Koła Milo- 
dzieży Wiejskiej, który pod kierunkiem p. 
Pietroniowej nie szczędził trudów dla dobra 
ogólnego, Obserwator. 


POSTAWY 


„+ Otwarcie stacji opieki nad matką i 
dzieckiem, W dniu 4 b. m. postawski od- 
dział Związku Pracy Obywalelskiej Kobiet 
Otworzył stację opieki nad matką i dziec- 
iem. Poświęcenia stacji dokonał miejscowy 
OSZCZ Kaczmarek, który następnie wy- 
= pal bardzo piękne okolicznościowe przemó- 
* AA Zycząc oddziałowi Związku pomyśl- 
A rezultalów w ich tak ważnych poczy- 

aniach, 
= Przemawiali również lekarz powiatowy 
Z. p WE l prezeska powiatowego oddziału 
od ). K. Sadowska, która wyraziła podzię- 
5 vanie zebranym za zainteresowanić się 

warlą instytucją. 24 
CNA Uroczystości otwarcia stacji byli przed- 
kM ciele urzędów państwowych, samorzą- 
Owych oraz przedstawiciele organizacyj 
społecznych i kulturalno-oświatowych. Tutaj 
Wnież należy zaznaczyć. że wyżej wymie- 
ony Oddział Postawski Z. P. O. K. przejął 
Swoje energiczne ręce prowadzenie przed- 


szkolą w Postawach od dotychczasowego ko- 
mitety, 


LIDA 


działalności Polskiego Towarzystwa 
Ogicznego (Koło w Lidzie), W dniu 


ni 


- EM 
Negfilol 


Gim, m. odbyło się w sali Konferencyjnej 
n. Państw. zwyczajne zebranie członków 


Koła, nauczycielek-li języków nowożytnych 
we wszystkich rodzajach szkół na terenie 
miasta Lidy. Poza sprawami organizacyj- 
nemi, zapoznali się obecni z treścią referatów 
d-ra Juljusza Ippoldta i p. de Thily, wygło- 
szonych na l-szym Zjeździe nauczycieli ję- 
zyków nowożytnych w Warszawie, a traktu- 
jących o posługiwaniu się językiem ojczy- 
stym przy nauce języków obcych. Tematy 
wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie zebra. 
nych fachowców, co znalazło swój wyraz w 
ożywionej dyskusji, w której zabierali głos 
wszyscy obecni. Szeczególnie dokładnie prze. 
dyskutowano sprawę tłumaczeń i nauczania 


gramatyki, co = jak się w dyskusji oka- 
zało — rozmaicie było dotychczas w po- 


szczególnych szkołach stosowane. Ze wzglę- 
du na potrzebę ujednostajnienia poziomu na- 
ukowego w szkole powszechnej i średniej, 
co przy przechodzeniu absolwentów ze 
szkół powszechnych do gimnazjów ma dla 
łych ostatnich duże znaczenie, podjął się p. 
Hutowicz, nauczyciel jęz. francuskiego w 
gimnazjum miejskiem przeprowadzić wzoro- 
wą lekcję jęz, franc, na stopniu niższym przy 
pomocy specjalnie przez niego sprowadzo- 
nych z Paryża obrazów pomocniczych. Na- 
stępnie zapoznał przewodniczący p. $moter 
obecnych o wynikach starań nad zorgani- 
zowaniem bibljoteki neofilologicznej dla u- 
żytku członków Koła. Dzięki zrozumieniu 
potrzeby jej istnienia przez dyrektora gimn. 
państw. p. W. Białokoza, bibljoteka ta bę- 
dzie w najbliższym czasie uruchomiona, da- 
jąc możność członkom Koła korzystania ze 
źródła pomocy naukowej, które dotychczas 
było jedynie dostępne dla nauczycieli gimn. 
państwowego. 

Na wniosek przewodniczącego uchwalono 
zaprosić do Lidy prof. Uniwersytetu Stefana 
Batorego p. Glixellego, który — jako prze- 
wodniczący Okręgu Wileńskiego P. T. N.— 
wygłosiłby w naszem mieście odczyt z lite- 
ratury francuskiej. 

Tego rodzaju zapoznanie społeczeństwa 
z kulturą i nauką narodów zachodnio-euro- 
pejskich, jest jednym z celów Polskiego To- 
warzystwa Neofilologicznego. 


MEJSZAGOŁA 


+ Święto Narodowe 3 Maja już od kilku 
lat uroczyście obchodzone w Mejszagole, w 
tym roku jeszcze okazalej było uczezone 
rzez te same osoby, co i dawniej, które 
weszły w skład Komitetu Pracy Społeczno- 
oświatowej. 

Sekcja obchodowa Komitetu z kierow- 
niczką szkoły p. Sakowiczówną na czele, 
w szeregu obchodów dała ludności pięknie 
obmyślane, wytrzymałe w styłu i charakte- 
rze bezpłatne widowiska, jak obchód mor- 
ski, religijny i inne. Również Obchód Rocz- 
nicy Konstytucji 3 Maja, jednego z najra- 
dośniejszych naszych świąt narodowych był 
barwny, pogodny, uroczysty. 

Już przed 3 majem odbyło się przedsta- 
wienie dla dzieci szkolnych i pozaszkolnych. 
2 maja wieczorem iluminacja w gmachu 
szkoły i gminy — w ramach z lampek go- 
dło Państwa, portrety Prezydenta i Marszał- 
ka, sznury kolorowych latarek składały się 
na piękną całość wraz z pochodniami mło- 
dzieży P. W. „Strzelca i hufca Szkolnego, 
które przechodząc przez miasteczko zatrzy- 
mały się przed szkołą i gminą dla prześpie- 
wania hymnu narodowego. 

3 Maja po różnych drogach prowadzących 
do Mejszagoły widać było ludność tłumnie 
śpieszącą do miasteczka, a także dziatwę 
szkół okolicznych i organizacje młodzieży. 
W czasie nabożeństwa 10 sztandarów pochy- 
lało się przed ołtarzem. Po wyjściu z koś- 
cioła i wspólnej fotografji barwny pochód 
przedefilował przed przedstawicielami woj- 
ska, policji, urzędów i nauczycielstwa. 

Za wojskiem szłó przysposobienie woj- 
skowe wraz ze Strzelcem i hufcem szkol- 
nym, dalej organizacje miodzieży i odświęt- 
nie przystrojona dziatwa szkolna. 

Na placyku przed szkołą przemówił p. 
Feliś nauczycie] z Wiclebniszek i byli ucz- 
niowie szkoły Mejszag. Paźnś Jan o Konsty- 
tucji 3 Maja w historycznem ujęciu i Gul- 
binowicz Henryk o Marszałku Sejmu Cztero- 
letniego SL Małachowskim. 

Spiewy szkoły Mejszag., deklamacje dzieci 
z różnych szkół, wkońcu występ plastyczny 
krakowianek, uczenic szkoły Mejszagolskiej 
dopełniły całości. Tłumy publiczności zapeł- 
niające plac powoli się rozchodziły, a przed- 
stawiciele wojska, policji, nauczycielstwa i 
ziemiaństwa podążyli na wspólny obiad, 
który upłynął w bardzo miłej atmosferze 
przy dźwiękach orkiestry. 

Od p. starosty otrzymano telefonogram 
z życzeniami rozwoju w pracy Komitetu 
ERO. 

Wieczorem młodzież szkolna pod reży- 
serją p. Sakowiczówny i charakteryzacją p. 
Felisia i p. Kazimierskiego odegrała „Bezi- 
mienni bohaterowie“ Tarwida. Piękna sztu- 
ka, pracowicie przygotowana i starannie wy- 
stawiona "otrzymała ogólne uznanie. 

Orkiestra sprowadzona z Wilna znacznie 
ożywiła zabawę, która trwała do rama. 

Wysiłki energji i pracy urządzających 
nagrodzone zostały uznaniem publiczności, 
a miłe wspomnienia uwiecznione zostały 
przez kilka zdjęć uzdolnionego aniejscowego 
totografa p. Matejuna. 


Stały uczestnik obchodów 
mejszagolskich. 
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Rozkład jazdy pociągów od 15 maja r. b. 


na P, 


związku z ogólną zmianą rozkładu jazdy pociągów pasażerskich 


nej dat gi: z dniem 15 maja 1930 roku niżej podane pociągi od wskaza- 
Y Będą przychodniły i odchodziły do i z Wilna jak następuje: 


~ PRZYJAZD DO WILNA 


ODJAZD Z WILNA 


Rodzaj ; 
Bocią 3 Godz. Rodzaj i Nr. | Godz. 
ingu - z > Ganin Do 
="="K———_ 1 min. pociągu i min. 
Osob. 5 = p = P = Z. mE = 
p JE ag No a AA Oaoh. 723 | 0.01 | Dukszt 
s 412 6.50 Madej (dw. Wil.) „ 31 7.00 | Łunińca (Zdołbunowa) 
x 322 7.25 n eczna Pośp. 707 8.20 | (Zemgale) Turmont 
p“ 7245 | 730| D K 6 Miesz. 45| 8.50 | Mołodeczna (Olechnow,) 
On. 707 3 aż Osab. 712 8.55 | Warszawy (dw. Wil.) 
Osob, 712 8.00 Wł „Ok gł.) Miesz.55] 11.40 | Królewszczyzny 
= 00130 zwi (dw. wsch.) | ©59P" 7253) | 13.30 | Nowo-Święcian 
* ZR »  321%)| 14.20 | Bieniakoń i Lidy 
Mierz, 552 b JACH Siedlce i Lidę » 431 15.30 ; Mołodeczna 
. 452 GH O no 6] A »  3231)| 15.35 | Lidy 
ODU 25 | Mołodeczna (Olechnow.| „7274 | 15.55 | Nowo-Święcian 
O 324+) 18:50 Warszawy (dw. Wil.) » SZ 19.00 | (Zemgale)- Turmont 
o. 730 aas Bieniakoń l » 714 | 19.40 | Warszawy (dw. Wil.) 
v 3325) 21.50 Nowo-Święcian », 3319205 IEn 
Poíp sas 22.05 un Pośp. 708 | 2250 Warszawy (dw. gł.) 
Onob. : 8 22.25 ołodeczna Osob. 511 22.55 rólewszczyzny 
312 | 23,30 | gemgale (Turmant) » 411 | 23.35 | Mołodeczna 
yaka unińca (Zdołbunowa) 
; je” wS: 
i poena koraja JE po Pocze, s) kursuje w dnie nauki szkolnej, °) kursuje w niedziele 
Landu o eg5łowe rozkłą ję gkOŃ w dnie nauki szkolnej i do Lidy w niedziele i święta. 
ih atow— Zawiasy Bi jazdy pociągów podmiejskich: Wilno—Nowo-Wilejka, Wilno— 


orma ia 


dziszki podane są w rozkładach jazdy wywieszanych na stacjach. 


zayi o rozkładzie s a stacjach nowych rozkładów jazdy (ściennych afisz) bliższych in- 


tacyj. 


azdy pociągów ruchu pasażerskiego od 15 maja 1930 roku udzielają 


wILEŃRSKI. 


Z pobytu p. Marszałka Piłsudskiego w Wilnie. 


Marszałek Piłsudski wczoraj o godz. ll-ej rano «odbył przejażdżkę 
samochodem po mieście, poczem w godzinach południowych przyjął de- 
legację podoficerów garnizonu wileńskiego, w ilości 7 osób, która przy- 
była prosić p. Marszałka o objęcie protektoratu nad świeżozorganizowa- 
nem w Wilnie ogniskiem podołicerskiem.„Marszałek Piłsudski wyraził swoją 


zgodę na objęcie protektoratu. 


Węgierski minister oświaty w Wilnie. 


Wczoraj wieczorem o godz. 22.30 pociągiem pośpiesznym z Rygi 
przybył do Wilna węgierski minister wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego hr. Kuno Klebelsberg witany na dworcu w imieniu wojewody 


przez starostę grodzkiego lszorę. 


W imieniu U. S. B. p. ministra węgierskiego powitał prof. Marjan 
Zdziechowski w gronie profesorów Uniwersytetu. , 

Gość zagraniczny zamieszkał w hotelu George a. _ | 

Dziś o godz. 12-ej w auli kolumnowej odbędzie się uroczyste powi- 
tanie ministra węgierskiego na specjalnej akademii. 


Wstęp na akademię bezpłatny. 


Węgierskiemu ministrowi oświaty towarzyszą radca tegoż minister- 
stwa Zoltan Magyary i prof. Zoltan Gombocz. 


Delegcja rzemieślników u vice-ministra 
"p. Starzyńskiego. 


P. vice-minister Skarbu Starzyński 
przyjął w piątek dnia 9 maja ba=r. 
o godz. 10-ej m. 30 w małej sali kon- 
ferencyjnej tut. Urzędu W ojewódzkie- 
go, w obecności p. wojewody wileń- 
skiego, panów inspektorów Minister- 
stwa Skarbu oraz p. prezesa Wileń- 
skiej Izby Skarbowej, delegację rze- 
mieślników, w skład której weszli 
przedstawiciele Izby Rzemieślniczej 
w Wilnie, Związku Cechów w Wilnie 
oraz Centralnego Związku Rzemieśl- 
ników Żydów w Wilnie. 

Delegacja wręczyła p. vice-minist- 
rowi memorjał obrazujący sytuację 
gospodarczą rzemiosła na Wileńszczy- 
źnie oraz prosiła o uwzględnienie po- 
stulatów rzemiosła. 


+. W rozmowie z delegacją wyjaśnił 
p. viee-minister, iż wszelkie w ramach 
ustawowych możliwe ulgi podatkowe 
są w tej chwili przez władze skarbowe 
stosowane, zaś sprawy wybiegające 
poza ramy ustawy są opracowywane 
przez Ministerstwo Skarbu, między 
innemi opracowuje się sprawa zry- 
czałtowania podatków, która znalazła 
swoje miejsce w memorjale, złożonym 
przez delegację p. vice-ministrowi. 


Go do kredytów dla rzemiosła, to 
oświadczył p. vice-minister, że sumy 
na ten cel znajdiiją się w tut. Oddziale 
B. G. K., lecz wobec braku odpowied- 
nich materjałów nie może podać ich 
wysokości oraz stopnia w jakim zo- 
stały wykorzystane. 


W związku z art. 8, pkt. 5, Ustawy 
o państwowym podatku przemysło- 
wym, zwalniającym od podatku za- 
kłady rzemieślnicze, w których pra- 
cuje jeden robotnik, która to zasada 
nie jest przez władze skarbowe sio- 
sowana, wyjaśnił p. vice-minister, iż 
i ta sprawa jest przedmiotem prac 
Ministerstwa. 

Delegacja przedstawiła p. vice-mi- 
nistrowi specjalne ciężkie warunki 
piekarzy, którym podwyższono dla 
celów podatkowych obrót za r. 1925, 
chociaż w roku tym ceny chleba były 
miższe od ceny w roku 1928, ceny zaś 
robocizny i drzewa o wiele wyższe, 
a konsumpcja pozostała bez zmiany. 

Poruszoną również była sprawa 
kredytów dla rzemieślników wysla- 
wiających swoje eksponaty na Tar- 
gach Północnych, którą gorąco po 
pierał p. wojewoda wileński. 

Na zakończenie zwróciła delega- 
cja uwagę Pp. vice-ministra na stale 
zmniejszającą się ilość warsztatów 
rzemieślniczych, przy jednoczesnej 
stale takiej samej, albo i wyższej su- 
mie ogólnego opodatkowania rzemio- 
sła na Wileńszczyźnie. P. vice-mini- 
ster stwierdził, iż opodatkowanie o- 
gólne na Wileńszczyźnie jest mniejsze 
niż w roku ubiegłym, że jednak o 
opodatkowaniu rzemiosła w szczegól- 
ności nie konkretnego powiedzieć nie 
może, gdyż cyfry dotyczące tego o- 
podatkowania są dopiero opracowy- 
wane przez tut. Izbę Skarbową. 


Min. Starzyński opuścił Wilno. 


W dniu wczorajszym vice-minister skarbu Starzyński odbył przy 
udziałe wojewody konferencję z przedstawicielam: Towarzystwa Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych z. Wileńskiej p. p. Wagnerem i Bortkiewiczem, 
zaznajamiając się z dezyderatami rolnictwa w dziedzinie podatkowej, kre- 
dytowej i gospodarczej. Następnie konferował z prezydjum lzby Rzemie- 
ślniczej. poczem dokonał lustracji Izby Przemysłowo- Handlowej i był obec- 


ny na posiedzeniu zarządu Izby. 


Bezpośrednio potem p. vice-minister Starzyński przyjmował intere- 


santów w gmachu Izby Skarbowej. 


O godz. 20 ej p. wojewoda Raczkiewicz wydał obiad na cześć go- 
ścia, na który przybyli przedstawiciele władz skarbowych i samorządu go- 


spodarczego. 


O godz. 23-ej p. vice-minister Starzyński w towarzystwie inspekto- 


rów ministerjalnych odjechał 
przedstawicieli władz. 


Dziś: Izydora Or. 
Jutro: M. B. Łaskawej 


Wschód słońca—g. 4 m. 51 


Sobota 


10 


Mala | 


Zachód =. —g. 7 m. 14 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B- 
w Wilnie z dnia 9 V—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 756 
Temperatura srednia: -|- 13° C 
najwyższa: + 18° C 

Ś najniższa: + 10° C 

Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: południowo-wschodni. 
Tendencja barom.: spadek, nast. wzrost 
Uwagi: dęszcz. 


MIEJSKA 


— Posiedzenie Komisji Technicznej. W 
początkach przyszłego tygodnia odbędzie się 
posiedzenie miejskiej Komisji Technicznej, 
na którem będzie załatwiono szereg spraw 
związanych z działalnością sekcji technicznej 
magistratu m. Wilna. a e 

— Budżet za rok 1929-30 przyniósł miastu 
690.000 zł. oszezędności. Magistrat m. Wilna 
dokonał onegdaj zamknięcia budżełu na rok 
1929-30. Budżet zamknięty został z nadwyż- 
ką 690.000 złotych, z czego +00.000 oszczęd- 
ności dały roboty inwestycyjne. i 

— Prace Komisji Finansowej. W ciągu 
ostatnich trzech posiedzeń Komisja Finanso- 
wa rozpatrzyła i zaakceptowała z małemi po- 
prawkami preliminarz budżetowy wydziału 
drogowego oraz budżet oświaty. | 

Posiedzenia Komisji Finansowej wznowio- 
me zostaną w poniedziałek. Pod debaty wpły- 
ną budżety: kultury i sztuki, sekcji zdrowia 
i opieki społecznej. Po rozpatrzenmu tych 
działów prace Komisji Finansowej zostaną 
zakończome. ŁAP 

Nowy budżet pod obrady Rady Miejskiej 
wpłynie w drugiej połowie bieżącego mie- 
siąca. 


SANITARNA 
-a 


— Stan zdrowotny dziatwy szkół pow- 
szechnych m Wilna. W ciągu miesiąca ubieg- 
łego przeprowadzona w szkołach powszech- 
nych m. Wilna lustracja higjeniczno-lekar- 
ska pozwoliła stwierdzić, tż na ogólną liczbę 
12.128 dzieci, liczbą zawszawionych wynosi 
478. Wszystkich dzieci brudnych i zawszawio- 
nych odprowadzono do kąpieli. 

Z pośród chorób zanotowano następujące 
wypadki: świerzba 3, inne choroby skórne 59, 
gruźlica płuc podejrzana 7, gruźlica gruczo- 
łów chłonnych 23, choroby nosa 11, choroby 
uszu 10, jaglica 5, inne choroby oczu 62, wa- 
dy wzroku 18. 

Na choroby zakaźne chorowało ogółem 6 


do Warszawy, żegnany na 


dworcu przez 


y 
A 


POCZ 


dzieci, z czego na płonicę 3, ksztusiec 2 i na 
anginę 1. 

Pozatem w wymienionym okresie czasu 
przeprowadzono nad dziećmi 32 badania psy- 
chotechniczne. 


LITERACKA 


z Jutro VII Niedziela Kameralna o godz. 
8 wiecz. w Związku Literatów. Zespół ka- 
meralny, zwiększony o 2 instrumenty, wy- 
kona utwory Beethovena i dwóch młodych 
muzyków polskich, Szeligowskiego i Lefelda. 
Wstęp dla abonentów i członków Związku. 
oraz dla pojedyńczych osób, które zaopatrzą 
się w karty wstępu przy wejściu. 


SPAWY RZEMIEŚLNICZE 


— Zlikwidowanie strajku szewców. Trwa- 
jący od dłuższego czasu strajk pracowników 
szewckich zrzeszonych w chrześcijańskim 
Związku Zawodowym został onegdaj na mo- 
cy osiągniętego porozumienia zlikwidowany. 

Szewcy otrzymali podwyżkę w wysokości 
półtora złotego na każdej parze obuwia. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 


— W 12-tą rocznicy bitwy pod Kanio- 
wem. Dnia 12.V r. b. jako w dwunastą rocz- 
nicę bitwy pod Kaniowem, Zarząd Wiicń- 
skiego Oddziału Związku Kaniowczyków i 
= i kre urządza nabożeństwo żałob- 
ne za poległych i zmarłych Kolegów z b. 
I Karpackiej Brygady, b. H korpusu Wscho: 
dniego, b. IV Dywizji gen. Żeligowskiego i 
b. członków Związków wojskowych Polaków 
na NA Rumuńskim. 

abożeństwo odbędzie się w Ściele Św 
Jakóba w Wilnie o je 9.30 ciiis pa” 


ZEBRANIA | ODCZYTY 


KE Z Tow. Lekarskiego, We wtorek dnia 
ga” „U: O godz. S-ej wieczorem, w lokalu 
Wil. Tow. Lekarskiego Zamkowa 24 odbę- 
dzie się ogólne zebranie Stowarzyszenia Le- 
karzy Polaków w Wilnie. i j 
„Na porządku dziennym odczyt dr. Lud- 
wika Rostkowskiego „O działalności Prze- 
ciwjagliczej Kolumny Sanitarnej Polskiego 
Czerwonego Krzyża na Wileńszczyźnie". F; 
> z ią. p. W. Charkiewieza. W dniu 
Kabi E 18 w sali niska kol. przy ul. 
4 J Ar. 19 p. W. Charkiewicz wygłosi 
zyt na temal: „Kult Matki Boskiej w 


Pelsce', Wstęp wolny. 
RÓŻNE 


— Ulgi w spłacie długów. Naskutek in- 
terwencji zainteresowanych czynników Bank 
Gospodarstwa Krajowego wyraził swoją zgo- 
dę ze względu na ciężkie warunki finansowe 
związków komunalnych, poczynić jak najda- 
lej idące ustępstwa przy oznaczaniu rat po- 
życzek długoterminowych płatnych przez po» 
szczególne samorządy w r. b. Zaznaczyć na- 


leży, iż decyzja B. G. Kr. ma olbrzymie zna- 
czenie dla samorządu wileńskiego, którego. 
zadłużenie jest bardzo znaczne, e" 

— Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Wii. 
nie. Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie- 
podaje do wiadomości osób zainieresowa: 
nych, że jest w posiadaniu szczegółowych in- 
formacyj, dotyczących możliwości zbytu 
Szczeciny w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki. ? 
Zainteresowani kupcy zechcą zgłosić się 
do Izby P.-H. w Wiłnie (ul. Trocka 3) w 
godzinach urzędowych od 8.30 do 5.30. 


HARINIUT 


Wilia „Biełej Róży” 
Dr. Juljan Aronson 


ardynuje jak zwykłe 
— Przykry gość. 


W obecnym okresie 


zmiennej pogody coraz częściej zjawia się _{ 


niepożądany i nieproszony gość — katar. 

Wszyscy znają dobrze niezwykłą łatwość 
zarażenia się katarem i.. obawiają się go. 
I słusznie, gdyż katar doprowadza często do 
powikłań, przechodzących łatwo w ciężkie 
ropienia Krótko mówiąc, bywa nierzadko 
początkiem poważnych chorób 

Z tego powodu należy starać się zapobiec 
w porę przykrym skutkom niewinnego z po- 
zoru kataru lub przeziębienia. Można w tym 
celu gorąco polecać zażywanie wypróbowa- 
nych oryginamych tabletek Aspirin (znak o- 
chronny — napis „Bayer“ w kształcie krzy- 
ża). Tabletki Aspirin są do nabycia we wszy- 
stkich aptekach. Pozatem należy koniecznie 
zmieniać częściej chustki do nosa i często 
myć ręce, aby nie dopuścić od dalszego sze- 
rzenia się kataru. 

Każdy, kto postępuje w ten sposób, dba 
nietylko o zachowanie swego zdrowia, lecz 
oddaje również usługę innym. 


Dr.B.Edelman 


ordynuje jak zwyk'e 1677 


w Krynicy, Willa „Urszula“. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś z o- 
kazji Tygodnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
odbędą się dwa przedstawienia po cenach 
najniższych od 20 do 80 gr. Po południu 
o godz 3 ukaże się dla dzieci i młodzieży 
czarowna baśń Warneckiego „Cudowny perś- 
cień* w nowej szacie dekoracyjnej. Wieczo- 
rem o godz. 8 wystawioną zostanie barwna 
opera narodowa J. Kurpińskiego „Krakowia- 
cy i Górale“. Jutro w niedzielę Teatr na Po- 
hulance czynny będzie również dwukrotnie. 
Po południu o godz. 3 po cenach najniższych 
baśń Warneckiego „Cudowny pierścień“, 
wieczorem wesoła krotochwila Smólskiego 
„Błędny bokser“ z udziałem dyr. A. Zelwe- 
rowicza w roli głównej. Ceny miejsc najniż- 
sze od 20 do 80 gr. 

— „Przestępey* Brucknera. W poniedzia- 
łek najbliższy 12 b. m. za zezwoleniem władz 
© godz. 7 w. odbędzie się zamknięte przed- 
stawienie sztuki Brucknera „Przestępcy za 
specjalnemi zaproszeniami, które rozsyła 
miejska komisja teatralna (Magistrat). Po 
odegraniu sztuki, po przerwie 25 minutowej 
celem wymiany myśli, nastąpi wyczerpująca 
dyskusja na temat „Przestępców”". 

— Występy Eugenjusza Bodo. Najbliższą 
premjerą Teatru na Pohulance będzie głośna 
sztuka amerykańska „Spiewak jazzbandowy' 
z udziałem znakomitego artysty Teatru Mor- 
skie Oko Eugenjusza Bodo. Premjera zapo- 
wiedziana zostałą na wtorek 13 b. m. 

— Teatr Miejski Lutnia. Występy Teatru 
Rosyjskiego z Rygi. Dziś znakomity zespół 
Teatru Rosyjskiego z Rygi wystawia sztukę 
z powieści Turgieniewa „Gniazdo szlachec- 
kie“, jutro w niedzięję „Dama kameljowa* 
Dumasa, w poniedziałek 12 b m. dstalnia 
nowość szłuka Bułhakowa „Mieszkanie Zoj- 
ki“, we wtorek 13 „Burza“ Ostrowskiego, we 
środę 14 po raz drugi „Mieszkanie Zojki* 
Bułhakowa, we czwariek 15 „Człowiek z te- 
ką“ Fajko, w piątek 16 „Trzykrotnie poślu- 
bieni* (Róża Irlandji) amerykańska komedja 
Anny Nichels. Bilety na wszystkie przedsta- 
wienia w kasie Lutni codziennie 11—9 w. 

— Rewja wileńska. Wystawiona ostatnio 
rewja „Figliki majowe“ Drwicza, Mirskiego 
i Świętochowskiego ciesząca się wielkiem po. 
wodzeniem ukaże się raz jeszcze na przedsta- 
wieniu popołudniowcm po cenach zniżonych. 
IPoczątek o godz. 3.30 pp. Bilety w kasie za- 
mawiań 11—9 w. 

— Poranek dla dzieci w Łutni. Jutro w 
miedzielę odbęzdie się w Teatrze Lutnia wiel- 
ki wioseny poranek dla dzieci, zawierający 
bogaty program powiaslek, piosenek i bajek 
w wykonaniu znakomitych artystów: Marji 
Modrakowskiej, Juljana Ejsmonda. Ceny 
miejsc zniżone od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. 
Zainteresowanie się porankiem wielkie. 

— Koncert popularny. W niedzielę 11-go 
maja odbędzie się Koncert popularny Or- 
kiestry Symfonicznej pod dyrekcją K, Wiłko. 
mirskiego w ogrodzie po-Bernardyńskim. Po- 
czątek o godz. 8-ej wiecz. 


RADJO 


SOBOTA, dnia 10 maja 1930. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12,05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny z Warszawy. 15.15: Odczyty dla maturzy- 
stów: 1) Rola Polski wobec Europy Zachod- 
niej, 2) Polska Współczesna. 16.00: Transmi. 
sja nabożeństwa majowego z Klasztoru na 
Jasnej Górze w Częstochowie. 17.00: Kom 
Wil. Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych. 


„17.16: „W świetle rampy“ feljetom teatralny. 


17.35: „Co nas boli?“ 17.45; Audycj 
dzieci. 18.50: „Polskie utwory a z 
pogad. wygł. Helena Romer - Ochenkowska. 
1915: Program na nastepny tydzień i rozma- 
itosci. 19.50: „Z szerokiego świata“. 20.00: 
Sygnał czasu. 20.15: Humoreska. 20.30: Kon- 
cert laureatów Budapesztańskiej Akademji 
Muzycznej. Po koncercie komunikaty 23.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 


NIEDZIELA, dnia 11 maja 1930. 


- 10.15: Transmisja nabożeństwa z Pozna- 
nia. 11.58: Sygnał czasu, komunikat meteo- 
rologiczny, koncert i odczyty rolnicze. 15.00: 
„Sezonowe prace w pasiece“ odczyt. 15.20: 
Muzyka z Warszawy. 17.05: Audycja autor- 
ska. Jułjusz Ejsmond. 17.30: Koncert popu- 
larny z Warszawy. 18.55: „Kukułka Wileń- 
ska”. 19.20: Lekcja języka niemieckiego, 
19.35: Program na poniedziałek, sygnał cza- 
Su i rozmaitości. 20.00: VII Niedziela Kame- 
ralna. 22.00: Bewja p. t. „Naokoło Świata”. 


KINA i FILMY 


TAK ZWANE FILMY „COVBOYSSKIE*. 

Czar konia, konia z jeźdźcem, pięknego o- 
czywiście konia i dobrego jeźdźca jest tak 
wielki, że jeszcze bardzo długo konna jazda 
pozostanie najszlachetniejszym ze sportów. 
Na tem polega urok t. żw. filmów covboy'- 
skich. Przygody dzielnych i świetnych nota 
bene jeźdźców, wśród wspaniałej przyrody 
podgórzy łańcucha Kordyljerów czy Skalis- 
tych, z całą ich szlachetną romantvką, walki 
dobrego ze złem i zwycięstwem tego pierw- 
szego — pozostaną zawsze jednym z naj- 
wdzięczniejszych tematów kinowych. Koń, 
piękne, szlachetne zwierzę dawny wierny to- 
warzysz królów i rycerzy, w momencie swf- 
go ruchu, wspaniałych wyczynów swojej 
sprawności — to wcielona kino-geniczność 
jakby powiedział Irzykowski. 

Qczywiście len gente już odpowiednio fil- 
miarze z za oceanu z wielkiem powodzeniem 


„nn A 
istnieje tylko jedna 


ASPIRINA 


1891 


wyzyskali. Wytworzył się nawet specjalny 
typ aktora covboya, zaś niektórzy specjaliści - 
z tej dziedziny osiągnęli przytem znaczną 
sławę. wkraczając do klasy „gwiazd“ ekra. 
nu, jak: Tom Mix, dawniej Eddie Polo, osta- 
tnio Willam Desmond i inni. Niewątpliwie, 
dużo w tym gatunku produkcji przeróżnego 
śmiecia, ale to już rzecz dobrego smaku wła- 
Ściciela kina, który w tym materjale może 
dowolnie przebierać, z dużej podaży wybie- 
rając rzeczy najlepsze. Smak taki zdradza 
kierownietwo kina „Sport“, które dowiodło 
go już w szeregu filmów tego rodzaju, wyś- 
wietlając w niem obok rzeczy zupełnie pop-' 
rawnych, wręcz kapitalne jak „Student z: 
Montany“ z niebywałe interesującemi popi- 
sami hippicznemi, albo „Biali Indjanie" z 
wspaniałą nadzwyczajnie ciekawą, pełną o- 
sobliwych form skalistą przyrodą Kalfornji 
czy Colorado i inne. Obecnie wyświetlany 
film p. t „W sieci intryg“ ma dobrze zro 
bioną, sensacyjną akcję odpowiednio wyzys- 
kany czynnik bohaterskiej szlachetności po- 
łączonej z wielką dzielnością, moc „mrożą- 
cych krew“, niesamowitych sytuacyj no i ko- 
nia wykorzystanego znakomicie i wszech- 
stronnie. (sk). 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


Pobity i pokrajany na ulicy. 

Nawprost domu Nr. 8 na ehodniku ulicy 
Ludwisarskiej znaleziono w kałuży krwi nie- 
przytomnego człowieka. 

Okazało się, iż jest to lokator miejskiego 
domu noclegowego przy ul. Połoekiej 4 nie- 
jaki Tobjasz Sawiez, 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził, iż Sawicz ma pobitą i pokrajaną 
głowę, a pozatem jest pijany. 

Rannego przewieziono do szpitala Żydo- 
wskiego. 

Narazie nie można było ustalić w jakich 
okolicznościach wypadek miał miejsee, 


Para kochanków zdemaskowana. 
Ona kradła, on spieniężał łup. 


W toku dochodzenia przeprowadzanego 


"przez wydział śledczy w sprawie kradzieży, 


popełnionej w końcu ubiegłego roku z miesz- 
kania Józefa: Hrynik (ul. Chocimska 32) kie- 
dy to łupem złodziei stała się biżuterja i gar- 
deroba łącznej wartości 1400 zł., ustalono iż 
sprawcami są Antoni Miskis (ul. Krakowska 
21) oraz jego „przyjaciółka* Marja Łostow- 
ska. 

Dalej stwierdzono, iż Miskis usiłował za 
pośrednictwem swego brata spieniężyć złoty 
zegarek właścicielowi piwiarni „Pod komin- 
kiem“ (ul. Hetmańska) lecz w zawarciu tran- 
zakcji przeszkodzili wywiadowcy wydziału 
śledczego. 

Indagowany: Miskis przyznał się, iż resztę 
biżuterji sprzedał częściowo w Wilnie, a czę- 
ściowo aż w Białymstoku różnym nieznajo- 
mym osobom. = 

Śledztwo ujawniło, iż kradzieży tej doko- 
nała Łostowska, młoda bo 17 letnia dziewczy- 
na, łup jednak w całości oddała do rozporzą- 
dzenia swemu „przyjacielowi* Miskisowi. 

Poszkodowana więc odzyskała ze skra- 
dzionych rzeczy zegarek i łańcuszek, ogólnej 
wartości 250 złotych. 


Wypadek przy pracy. 

W czasie robót ziemnych prowadzonych 
przez Magistrat przy wl. Derewnickiej, wsku- 
tek wykolejenia się wagonetki, złamał prawą 
nogę zatrudniony przy tej pracy Antoni Jan- 
kun (ul. Słomianka 15). 

Lekarz pogotowia ulokował poszwanko- 
wanego w szpitalu św. Jakóba. 


Dziewczynka pod autem. 


Szofer Piotr Antonowicz, prowadząc auto 
Nr. 14263 najechał na przebiegającą przez 
jezdnię pbzostawioną bez opieki 7-letnią Me- 
rę Adolfson (ul. Subocz 10). 

Dziecko doznało ogólnych obrażeń ciała, 
wskutek czego przewieziono je do szpitala 
dziecięcego na Antokolu. 


Zamach samobójczy. 


Paulina Wołkowa (ul. Sierakowskiego 23) 
zatruła się spirytusem skażonym. 
„ Desperatkę pogotowie ratunkowe umieś. 
ciło w szpitalu Sawicz. 


„Potokarze* żerują. 


We czwartek ze składu Państwowego Mo- 
nopolu "Tytoniowego przy ul. Kurłandzkiej 
Chaim Wand-Polak z Oszmiany, otrzymaw- 
szy partję tytoniu dla Jana Białozierskiego, 
właściciela sklepu w Oszmianie, załadował 
towar na wóz i ruszył ulicami: Ponarską, R.- 
Śmigłego, Kijowską i Stefańską. 

Tu dopiero spostrzegł, iż jedna z paczek 
wagi 50 klg., a wartości 700 zł. w tajemniczy 
sposób ulotniła się. 

Nie ulega wąłpliwości, iż tytoń skusił gra« 
sujących w tej dzielnicy ,„potokarzy*, którzy 
korzystając z nieuwagi furmana, ulżyli ko- 
niom unosząc z wozu część towaru. 

— Izrael Dejcz przywiózł z Widz autem 
ciężarowem masło. 

W chwili gdy auto przejeżdżało przez uli- 
cę Stefańską dwaj nieznajomi skradli z plat- 
formy skrzynkę z masłem, wartości 150 zł. 

Uwiadomiona o wypadku policja natych- 
miast wdrożyła dochodzenie i w rezulłacie 
ujęła zawodowych „potokarzy* w osobach 
Mojżesza Nemika (ul. Konarskiego 48) i Mow 
szę Franka (zauł. Prywatny 22), którzy zamic- 
rzali skradzione masło spieniężyć Minie So- 
lecznikowej, żonie znanego złodzieja i pas 
sera, zamieszkałej przy ul. Zawalnej 22. 

Masło zwrócono poszkodowanemu 
złoczyńców osadzono w więzieniu. 


zaś 


Ścigani przestępcy w potrzasku. 

Wywiadowcy wydziału śledczego ujęli 
ściganych przez urząd prokuratorski Broni- 
sława Ferańskiego. oskarżonego o oszustwo 
oraz Władysława Juśkiewieza za cały szereg 
popełnionych kradzieży. 
4 Czyja papierośnica? 
| W wydz. śledczym P. P. m. Wilna (ul. 
Gaona 12) znajduje się odebrana w jednej z 
„melin” papierośnica ze słoniowej kości op- 
rawiona w śrebro z monogramem oraz datą 
„5117 februar 1893“, 

Prawy właściciel, papierośnicę może o= 
trzymać w wydz, śledczym. 


Wypadki za dobę. 
Od dnia 8 do dnia 9 b. m. zanotowano. 


ogółem 37 wypadków, w czem: kradzieży 8, 
opilstwa 5, przekroczeń administr. 11. 
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Okrutna 


Bronislaw Salachtowicz, mieszkaniec wsi 
Kosina Panieńska, fm. szumskiej od dłuż- 
szego czasu pałał nienawiścią do swego s4- 
siada Adama Narwojsza, a pewnego dnia, 
jeszcze w roku 1928 w obecności świadków 
oświadczył, iż choćby miał siedzieć 10 lat w 
więzieniu, to Narwojsza zabije łub spali. 

Jakoż w dn. 18 grudnia ub. r. kiedy Nar- 
wojsz powracał z Szumska do domu na dro- 
dze w odległości półtora kilometra od mia- 
steezka z lasu przydrożnego wyskoczył za- 
ezajony Szlachtowicz i z okrzykiem: „Teraz 
ja tobie pokażę" rzucił się na niego, zadając 
mu cios kamieniem w głowę, a kiedy N. padł 
ma ziemię, Szlachtowicz zapamiętale bił go 
s kopał nogami. 

Przy zajściu było kilku świadków, lecz ci 
mie reagowali narazie, bojąc się zemsty. 

Zbitego do nieprzytomności pozostawiono 
ma los szczęścia. 

Po pewnym czasie Narwojsz, ocknąwszy 
Się, resztkami sił dowiókł się do najbliższej 
chaty, gdzie opatrzono mu rany a następnie 
udzielono noclegu. 

Dopiero nazajutrz Narwojsz udał się do 
damu, lecz ponieważ czuł się coraz gorzej, 
odwieziono go do szpitala św. Jakóba w Wil- 
mie. Tu stwierdzono rany powłoki głowy, pę- 
knięcie czaszki oraz złamanie 6 teber. To 
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PLAC ORZESZKOWEJ 3 


WYPOŻYCZA 
Czynna od godz. Il do 18. 


ZAMIENIA 
Kaucja 5 zł. 


zemsta. 


wszystko sprawiło, iż po 12 dniowych cier- 
pieniach mimo zabiegów |lekarskich, Nar- 
wojsz zmarł. 
W wyniku dochodzenie w stan oskar- 

żenia o zabójstwo postawiono Szlachtowicza. 

Wczoraj stanął on przed sądem okręgo- 
wym w składzie wiceprezesa wydz. karnego 
p M Kaduszkiewicza, Szpakowskiego i Skir- 
munta. 

Do winy nie przyznał się i twierdził, iż 
świadkowie oskarżają go przez zemstę. 

Obronę jego wnosił adw. Andrejew, do- 
magając się uniewinnienia podsądnego 

Oskarżyciel wiceprokurator p Zygm. Łub- 
kowski domagał się surowego ukarania Szla- 
chtowicza, a ponadto pemomocnik wdowy po 
zmarłym Pauliny Narwojsz, Kulikowski, po- 
pierając oskarżenie w całej rozciągłości, pro- 
sił o zasądzenie na rzecz powódki 4000 zł 

Sąd, po naradzię, zmienił kwalifikację, uz- 
nając podsądnego Szlachtowicza za winnego 
zadania ciężkich uszkodzeń ciała wskutek 
czego nastąpiła śmierć Narwojsza, skazał pod 
sądnego na osadzenie w domu poprawy przez 
lat 4, zaliczając mu na poczet wymierzonej 
kary odbyty areszt zapobiegawczy. 

Uwzględniając częściowo powództwo cy- 
wilne sąd zasądził od skazanego 1145 zł z 
kosztami powództwa Ka-er 
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KUPUJE 
Abonament 2 zł. 


OSTATNIE NOWOŚCI I DZIEŁA KLASYCZNE. 


„BIBLIOTEKA NOWOŚCI” | 
| 


Mtodzi „obwiepołacy”* przed 
- sądem. 


KRAKÓW, 9.V. (Pat). Dziś odbyła się w 
sądzie grodzkim w Krakowie rozprawa prze- 
ciwko 13 studentom wyższych uczelni w Kra- 
kowie, oskarżonym w związku z zajściami, 
które miały miejsce w przeddzień obchodu 
imienin ku czci Marszałka PiRsudskiego, t. j. 
18 marca r. b. 

Akt oskarżenia zarzuca im kolportaż o- 
derw nielegalnych, należenie do tajnej orga- 
nizacji, przeszkadzauie w służbie organom po 
licyjnym i t. d. 

Do rozprawy zjawiło się 11 osób, a prze» 
ciw dwum nieobecnym zarządził przewodni- 
czący zawieszenie postępowania. Oskarżeni 
wypierali się winy, twierdząc, że ulotek pod- 
pisanych przez narodową organizację gim- 
nazjalną nie kolportowali. Otrzymali je — 
jak twierdzą w przejściu ulicami miasta od 
nieznanego im osobnika. 

Po przesłuchaniu Świadków sędzia Głó: 
sił w godzinach popołudniowych wyrok, za- 
sądzający 6-ciu oskarżonych za kolportaż u- 
dotek agitacyjnych na grzywnę w wysokości 
50 zł. każdego, jednego za namawianie do 
wstąpienia do tajnej organizacji — na 5 dni 
aresztu z zawieszeniem kary na 1 rok, 4-ch 
zaś pozostałych uwolniono od winy i kary. 
Prokurator wniósł odwołanie zarówno od u- 
wolnienia, jak i od zbyt niskiego wymiaru, 
obrońcy oskarżonych zaś wniaśli zażalenie 
nieważności. 


Ogłoszenia 


w Kurjerze Wileńskim i we wszystkich 

innych dziennikach zamieszcza 
fachowo i tanio 

Wil. Agencja Reklamowa 


Jan Dyszklewicz — Wielka 14 
_Teleton 12.34, 101 


SPORT 


, NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE 
W WILNIE. 

W. sobotę i wniedzielę na boisku 6 p. p. 
Leg. odbędą się mastępujące imprezy pilkar- 
skie: Ognisko —ŻAKS mecz o mistrzostwo 
klasy „åA“, oraz międzyckręgowy mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami Wilna i 
Blałegostoku. 

Skład reprezentacyjmej drużyny Wilna na 
mecz z Białymstokiem przedstawia się nastę- 
pująco: Zienkiewicz, Chowaniec, Dzikowski, 
Kostanowski, Birnbach, Drozdowicz, Wasi- 
lewski (Lauda), Pawłowski, Zajdel, Wasilew- 
ski I, Wasilewski II (Ognisko), Rezerwowi: 
Kotłowski, Szwarc, Lepiarski. 

Początek obu meczów o godz. 16-tej. 

Również w sobotę i wniedzielę na stadjo- 
nie Okr. Ośrodka W F. Wilno odbędą się zra- 
wody lekkoatletyczne na odznakę sportową 
P. Z. L. A., oraz dalszy ciąg rozgrywek gier 
sportowych w siatkówce o mistrzostwo m. 
Wilna. 


Rozmaitości 


GDY PUBLICZNOŚĆ WYWOŁUJE 
AUTORA. 

W miejscowości rodzinnej Szekspira, Stra- 
tford on Avon odbywają się corocznie przed- 
stawienia jego dramatów, które ściągają tłu- 
my turystów. Jednemu z Amerykanów tak się 
podobał „Makbet“, że koniecznie chciał wi- 
dzieć autora tragedji i dopięro trzeba było 
mu długo tłumaczyć, że chodzi tu o pisarza 
który zmarł przed trzystu zgórą laty. Przed 
kilku laty studenci Trinity College w Dubli- 
mie odegrali jedną z tragedyj Sofoklesa któ- 
ra spotkała się z tak entuzjastycznem przy ję- 
ciem, że audytorjum burzliwie wywoływała 
autora. Gdy rozkrzyczanym widzom wytłu- 


maczono, że żądany dżentelmen umarł zgórą 
dwa tysiące lat termu, zaczęli wołać: „W ta- 
kim razie pokażcie nam jego mumję". 


ANGLJA CHCE ZNIEŚĆ KARĘ ŚMIERCI. 


W jurysdykcji państw nowoczesnych, 
zwłaszcza po wielkiej wojnie, przejawia się 
dążność do xrrewidowania dotychczasowych 
pojęć o sposobach wymierzania kary za zbro- 
dnie i przestępstwa, przedewszystkiem zaś 
poglądu na stosowanie kary śmierci. Dotych- 
czasowa zasada, głosząca, iż wymiar kary 
jest „zemstą społeczeństwa” na zbrodniarzu 
za złamanie praw, w społeczeństwie tem obo= 
wiązujących, — ustępuje coraz bardziej za- 
sądzie, że kara powinna być dla zbrodniarza 
raczej drogą do ewentualnej poprawy i do 
odrobienia następnie w życiu swej winy. Ka- 
ra Śmierci, oparta jeszcze na barbarzyńskiej 
i niechrześcijańskiej zasadzie: „oko za oko, 
ząb za ząb, znajduje skutkiem tego coraz 
więcej pzreciwników. W szeregu państw no- 
woczesnych została ona bądź już ustawowo 
zniesiona, bądź też ograniczona w stosowaniu 
jako ostateczność t. j. gdy wszelkie inne środ 
ki zawiodły. Według ostatnich wiadomości z 
Londynu, również i Anglja nosi się obecnie 
z zamiarem skąsowania u siebie kary śmier- 
ci. Opinja angielska domagała się tego już 
oddawna, tak iż przypuszczać należy, że za- 
miar ten doczeka się niebawem ustawowego 
PRĘEMEBIĘ, 


DOSKONAŁE | 
ROWERY ŁUCZNIK 


Państwowej Fabryki Uzbrojenia 
poleca reprezentant 


Zygmunt Nagrodzki 


z © ul. Zaa iir 11-a. 


Glełda warszawska 2 dn. 9.V. b. r. 
"WALUTY i DEWIZY: 
Belgja . . . . . . . 124,44—124,75—194,13 


Gdańsk .. „. . 173,20 —173,63—172,77 
Hołandja . . . . . . 358,88 —359,78—357,98 
Londyn : . . « . 43,331/,—48,431/,—43,21 1/4 
Nowy York . „ . . . . 8,907—8,9237-—8,887 
Pafyż ee.. . o 84,98'/,—3b,07—34,90 
Fragai o do. casa. 26,+4—20,48—26,36 
Nowy York kabel. . . 8,919—8,939—Q,808 
Szwajearja . . . « . 172,71—173,14— 172,28. 
Wiedeń . . *« . . . .125,77—124,08—]25,46 
MIGchy . « « + «wa 48,1 71/,—46,89—46,66 
Borlin w obr. pryw. . . « « « « . 212,76!/ą 
PAPIERY PROCENTOWE: 
Pożyczka inwest.. ©... 111,50—112,08 
Premjowa dolar. . 68,00— 67,50—68,08 
5% kolejowa . . . . . . dh ac 666 51,75 
ó%wdolarowa = +: «a: « «se » 78,00 
8% LZ BG KI BA, obl. B. G. K. 94,00 
To same 7% + . . . - . . 83,235 
4%,% ziemskie . . . ... ` 57,58 — 57,75—57,50 
5% warszawskie . . . . . « . « « - 60,50 
8% warszawskie . „, . . . . 19,00—78,75 
8% Lubina. „e > o GE: . 68,25 
6% Budal «*, : m: s.: R aa: o 71,50 
A cT E 
Bank Polski ane a e « aasa 0 1% 173,50 
Bank Spółek Zarobk.. . . . « . « - 72,50 
CURIE k "0. + ©. © . . . 35,50—37,00 
Weriele n 5 o owdSOG 9 BIŻ 6 . . 56,75 
Lilpop 51” CHLNCNENECWLER NE CZAD 23,50 - 25,75- 
Modrzejów a e «020.6 a 12,0 — 12,50 
Ostrowiec serja B . . . . . . . e « 62,00 
REdZKIW 36. 6 . 24,50—24,75--24,50 
Starachowice « , . - . « . . . 20,25—20 50 


Silne lotnictwo 
to potega Państwa! 


Od dp.6 do 3 maja 1930r. 


e s s 52 włączanie 
Kin Miejskie 

SALA BIEISKA 
Ostrobramska 5. 


będą wyśwłetlane filmy: 


Rzecz dzieje sią w Buenos Airea I 
Saleie oraz na polu bitwy w 1809 r. 


Kasa czynna od godz. 3 m 30. — Poezątek seansów od g 4eej. 


Pierwszy Dźwiękowy 


Kine-Teatr Cud | 
„HELIOS“ ee © 
J Wileńska 38. 


Dźwiękowe kino 


„HOLLYWOOD” 


Mickiewicza 22. 


Aparat amorykański światowej 
sławy „Pacent*, 


KINO Dziś! 


Dziś! Gigantyczny przebój dźwiękowy |! 


Dawno oczeki- 
wany film dźwię- 


kowy ~ 


„O STATNI ATAK“ 


Dramat 
m 10-ciu 
aktach. 


W rolach głównych: Jacqueline Logan i Francis X. Bushman. 


Nad program: Kronika filmowa P. A. T. M 58 — 1980 r. 


— Następny program: 


„Cohn demokratą". 


Coś, czego się jeszcze nie widzialo! 


BIAŁE CIENIE 


Nad program: Występ światowej sławy barytona Titta Ruffo w op. „Cyrulik Sewilski*. Atrakcja spiewna. 
Dla młodzieży dozwolone. P. czątek Reansów o geir 4, 6, 8i 10 wierz. Balkon 12zł. Parter od 1 zł. 50 gr. 


Od godz. 4-@j do 6- -©j ceny miejsc na parterze Î Zi. 11 .60 


Szampańskie życie 


Dźwiękowo - śpiewne arcydzieło 
dramatyczne: wzruszająca opo- 
wieść miłosna. 


W rolach głównych: Cały ensamble obrazu „Upadły Anioł": 


Liljana Harvey 


L U X |: ŻEGNAJ MASCOTT 


Mickiewicza 11. 


KINO 


Piccadilly 


Wieika 42. Tel. 17-85. 


Dziś! 


robiona, 


Nowe wydan.e, zupełnie prze- 
znakomitego filma 
z dziejów walk narodu polskiego o niepodległość ! 
gród Wilno znosił sromotnie jarzmo niewoli... W roli g ównej: 
Bernard, twórca „Cud Wilków". Część zdjęć zrob:'ona w Wilnie przy udziale Wojsk Polskich. 


stów paryskich, na których osoby „prywatne” nie bywają. Początek o godz. l-ej. 


I nasz znak. rodak, Ig 
ideał urody sieti 180 Sym 


GRACZ w SZACHY 


Nad Wilnem šwistał knut... 


znakomita Nancy Carrol popularny Paul Lukas i piękny Richard Arlen. 
NAD PROGRAM: Muzyka i śpiew. 


Najmilsza i najpięk- 
niejsza para kochanków 


Początek o godz. 4, 6, 8 i- 10.25. 
w zachw., rozkcsznym i wzru- 
szającym zarazem dramacie 


osautym na tle niezwykle interesujących 
przeżyć cyganerji paryskiej Montvar- 
nasseu. Sensacyjne zdjęcia z balu arty- 


Cena od 40 gr. 


W jelki na 


Tai 


Prastary I świetny 
CHARLES DULLIN. Reżyserja Raymont 


Polskie Kino 


Wiłełka 30. Tel. 14-81. | W rol. gł: 


Najnowsze arcydzieło fiimowe 
Dziś! : 1 raz w Wilnie l 


Zabójstwo Ceserzowej Elżbiety w Genewie i zamach 
na Następcę tronu Ferdynanda w Sarajewie 


WANDA |-- Ostatni monarchowie 


Alfons Fryland i Erna Morena. 


Najbardziej wzruszający dramat 

w 10 akt, w którym ujrzymy jak 

padały trony earskie i dziejs Wojny 
Światowej. 


Nad program: kró! smiechu Charle Chaplin w Cyrku, komedja w 8 aktach. 


KINO RT Dziś mda 5 
5 p 0 R sensacja 
Wielka 36. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(stiok dworea kolojow.) 


S. S. VAN DINE. 


„W SIECI INTRY 


asia „WILLIAMA DESMONDA" bohatera filmu: „Djabelski Pazur" 


| SAT Komedja Sportowa. 


Dziś i dni następnych 


Znana Gwiazda Lya de Putti 
w wybitnym filmie 


GÉ 10 aktów nadzwyczajnych 
emocyj, niezwykłych przy- 
gód i brawurosej odwagi, 


Ceny miejsc podwyższone (jak poprzednie). 
Bilety honorowe nieważne. 


Grzechy rozwódki 


MiłośćI—Młodość! Awantura! w rolach męskich Alfons Fryland, Liwio Pawanelli. 


AE W: 
sama siebie 


Początek seansów o g. 6 po poł, w Niedz. i Święta o g. 4. 


11) 


Sprawa „biskupa“. 


Przekład autoryzowany 
Janiny Sujkowskiej. 


Pardee uśmiechnął się (był przy- 
zwyczajony do cynizmu uczonego)— 
kea zwrócił 1 ADA: sędziego. 


— Czy mógłby się widzieć z 
_panną Dillard i jej stryjem? 

— Ależ owszem — odpowiedział 
za przyjaciela Vance. — Są oboje w 


bibljotece, panie Pardee. 

Gość wyszedł z grzecznym ukło- 
nem. 

— Dziwny ptaszek — zauważył 
Arnesson. — Obciążony dziedzicznie 
pieniędzmi. Prowadzi leniwe życie i 
poświęca się rozwiązywaniu proble- 
matów szachowych. 

— Problematów szachowych? — 
zapytał z zainteresowaniem Vance.— 
Czy to nie czasem Jan Pardee, wyna- 
łazca sławnego gambitu Pardee'go? 

— We własnej osobie — potwier- 
dził z humorem Arnesson. — Poświę- 
cił szachownicy dwadzieścia lat życia 
i napisał fachową książkę. Bierze u- 
dział we wszystkich turniejach świa- 
ta. Ale cóż, jego gambit został zdys- 
kwalifikowany, co przyprawiło goś- 
cia o siwe włosy i wiotkie muskuly: 
To człowiek złamany. 

— Znam tę historję — mruknął 
Vance. — Sam jestem szachistą. 


REDAKCJA I ADNANISTRACJA: Jagiefiońska 3. Teleton 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2— 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6—7 wiecz. we wtorki I piątki, 
Konto czekowe P. K O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska i, Telefon 3-40. 
CENA CGŁGSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., 
Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyirowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych t świątecznych—25% drożej, zagraniezne—- 100% drożep 
Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cia iamowy Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogioszeń. 


CENA PRENUMERATY: 
katy — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, 
egijejscowe — 25% drożej. 


W drzwiach ukazał się ponownie 
policjant w mundurze i dał znak He- 
athowi. Sierżant wstał pośpiesznie i 
wyszedł do hallu. Po chwili wrócił 
z małym arkusikiem w ręku. 

— (oś dziwnego, panie sędzio — 
rzekł. — Jeden z ludzi zobaczył ten 
papier, wystający ze skrzynki i przez 
ciekawość wyciągnął. 

Markham pochylił się, zdumiony, 
nad szczególnym dokumentem po- 
czem wręczył go bez słowa Vance owi. 
Wstałem i zajrzałem mu przez ramię. 
Na stole leżał niewielki apkusik, na 
którym wypisano na maszynie nastę- 
pujące zdania: 

Pierwsze brzmiało: 

Józef Robin nie żyje. 

Drugie pytało: 

Kto zabił gila? 

Trzecie objaśniało: 

Sperling znaczy wróbel 

W prawym rogu widniał wielkie- 
mi literami podpis: 

BISKUP 
Rozdział V. 
RRZYK KOBIETY. 
(Sobota 2 kwietnia g. 2.30 po pot.) 
Vance, spojrzawszy na dziwne pi- 


nictwa przyjmuje od godz 12—2 ppoł. 


Wydawca „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. edp. 


Za nnmer dowodowy 20 gr. 


sem, wyjął monokl i włożył go w oko 
smo z jeszcze dziwniejszym podpi- 
gestem intensywnego przyjęcia. Po 
chwili oddał papier Arnssonowi. 

— Ma pan jeszcze jedną niewia- 
domą do swego rozwiązania — rzekł 
drwiąco. 

Arnesson przeczytał papier i po- 
łożył go z grymasem na stole. 


— Mam nadzieję, że duchowień- 
stwo nie ma nic wspólnego z tym pro- 
blematem. To zjawisko wybitnie nie- 
naukowe, nie dające się zaatakować 
matematyką. Biskup! Hm! Nie znam 
żadnej rewerendy. Myślę, że wyłączę 
tę abrakadabrę ze swoich obliczeń. 

— [ równanie djabli wezmą — 
wtrącił poważnie Vance. — Penie Ar- 
nesson, pozwoli pan wyrazić laikowi 
pokorną opinję, że ten kryptonimowy 
świstek jest najbardziej matematycz- 
ną rzeczą w całej sprawie i że oczysz- 
cza ją z wszelkiej przypadkowości. 

Heath patrzył z uroczystą niechę- 
cią na papier. 


— Jakiś warjat to napisał — za- 
uważył. 

— Niewątpliwie warjat, sierżan- 
cie — zgodził się Vance. — Ale pro- 


szę nie przeoczyć faktu, że ten wa- 
rjat jest gruntownie wtajemniczony 
w całą sprawę. Wie naprzykład że Ro- 
binowi było na imię Józef, że zabito 
go z łuku i że wpobliżu znajdował 
się Szperling. Dalej, ten dobrze poin- 
formowany warjat zdradza w kwestji 
morderstwa poprostu jasnowidzenie, 
bo przecież ten papier został napisany 


Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. 
miesięcznie z odneszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. 
ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. 
Dila poszukujących pracy 30% zniżki. 


Zagranicą 7 zł. 


nego, tanie, trwałe i estetyczne. 


KARBOLINEUM prawdziwe żywiczne do przesycania 


drzewa, 
awocowych. 


TERPENTYNA różnych gatunków. 


Smar do wazów, smoła, oleje żywiczne 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK TERPENTYNY 


„TEREBENTHEN" 


przedstawicielstwo 


M. JANKOWSKI 


1540 


Świętojańska Nr. 9 WILNO Świętojańska Nr. 9 


MIKAN 


łoszenie. 


Magistrat m. Wilna poszukuje ogrod- 


nika do Plantacyj Miejskich. 


Od kandydatów wymaganem jest: 
1) Zaświadczenie z ukończenia szkoły fa- 


chowej, 


2) Kilkuletnia „praktyka i znajomość zdob- 


nictwa Parków, 
3) Nieprekraczalny 40 rok życia. 


Stanowisko jest do objęcia od zaraz. 
Uposażenie X st. służbowy z dodat- 
kiem komunalnym 10 proc. Podanie należy 
składać do Sekcji Zdrowia Magistratu m. 
2 w terminie 


Wilna ul. Dominikańska Nr. 
do dnia l5-go maja 1930 r. 


1586-0 


AKWIZYTORÓW 


który cieszy się 

najlspszem powodzeniem, potrzebni inteligentni, 

wymowui i dobrze reprezentujący się panowie. 
Po próbnej pracy pensja stała. Zgłcić się: 


do dobrze wprowadzonego artykułu, 


W. Pchulanka l-a do Blura 


LECLELI TELELE LL ELL 
Przy zaxšuņpasn prosimy powalywać 3:0 
na agłoszesia w .Murjarza Wileńskim*. 


i wrzucony do skrzynki przed przy- 
byciem pana i pańskich ludzi. 

— Chyba że — zaoponował z upo- 
rem Heath — któryś z tych bubków, 
co się gapią na ulicy, dowiedział się 
przypadkiem o wszystkiem i wetknął 
papier do skrzynki za plecami poste» 
runkowego — dla głupiego wica. 

— A jeszcze wpierw poleciał do 
domu i napisał swoje oznajmienie na 
maszynie, co? — Vance potrząsnął ża- 
łośliwie głową. — Nie, sierżancie, 
p teorja nie wytrzymuje kry- 
tyki 

— Więc cóż to, u djabła, znaczy? 
—zapytał ze złością. 

— Nie mam pojęcia — ziewnął 
Vance i wstał. — Chodź Markham, 
trzeba nam jeszcze pogadać z Druk- 
kerem. 


— Z Drukkerem! — wykrzyknął 
zdziwiony Arnesson. — A on tu poco? 
— Pan Drukker — wyjaśnił SĘ- 
dzia — był tu dziś z rana. Chciał się 


zobaczyć z panem, ale wątpię, czy 
tamci zdążyli go jeszcze zastać. — 
Zawahał si Ż i 
dzie? 

— Nie mam czasu. — Arnesson 


wytrząsnął popiół z fajki i wstał. — 
Muszę odwahħć pilną robotę. Ale mo- 
że weźcie, panowie, z sobą Bellę. Lady 
Mae jest trochę tego... 

— Lady Mae? 

— Przepraszam , panowie jej nie 
znają. Tak ją tu wszyscy nazywamy. 
Tytuł grzecznościowy. Matka Druk- 
kera. Dziwna kobieta. — Stuknął się 


Druk. „Znicz“, Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. 


ogrodnicze da opryskiwania drzew 


Magistrat m. Wilna. 


w tekście l, H str. — 30 gr. 


do końca 


D0 5 


przedmiotów 


KUPUJĄC: pokost, farby, lakiery, 


emalje 


Wilno, Dominikańska Nr. | 


4992479494 44990997929070% 


Poszukujemy 


ZA DARMO 


podam każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw 


upbławom 


Za szybki skutek pezu- 
stanie mi każda pani 
wizłeczną. A. Gebauer, 
Stettin, ?. 6. Friedrich- 
Rberstr 105 (Niemcy). 
Dołączyć na portoria. 


Sezon sd 15-90 maja 


września. 
EE KOŁO LWOWA SEENEN Prospekty bezpłatnie wy- 


Znane Zdrojowisko siarczan 
OOOO OC 


OGRODZENIA z gwarantowanego drutu ocynkowa- 1 i 


syła Zarząd Zdrojowy. 


uzyska każda—na trwałości malowanych ż 


podłogawe i inne artykuły malarskie 


f w SKŁADZIE FARB 
Jana MORE” 


wiąkszjej ilości domów w cenach od 800 do 5.000 
dolarów i wawyż als bardzo poważnych rellektantów. 


Ajencja Połkres, Wlino, Królewska 3, tel. 17-80. 


Wolna posada dla niewiasty 


w Średnim wisku w rharakterze agevtki na pensię 
i prowizję. Wymagane rafereneje, 
Agencja „Porkres”*, Wilno, Królewska 3, tel. 17-80. 


Do sprzedania 
wygodne letnisko 


z kawałkiem ziemi 
nią cenę Doewiedzieć się 
w Nowych SŚwięcianach 
ul, Mierzeniełska 2 u B. C. 


Uwaga! 

Kto po- 
szukuje 

1652 niech się zgłosi do hote- 

lu „Buropa* 

w Wilnie od godz. 10—1 


INŻYNIER 


Ber FROM 


Kursy kierowców 
samochodowych. 


Centrala: Warszawa. 


1458 


Oddz.: Lwów, Suwałki. 

| Bereza Kart., Zegrze, Wło, 

cławek, Płock, Kutno, 

Łomża, Mława, Katowice 

i inne. 

Wilno, W. Pobulanka 9. 

Dyplom nasz ułatwia ot- 

rzymmanie posady w calej 

Polece, ponieważ Szkoła 
znana jest wszędzie. 


1656 


KAWIARNIA 


„MÓEpiGnkA” 


ul. Królewska 9. 
Wydaje śniadan.a, obiady 
i kolacje — zdróws, tanio 
I obficie. Zimae i gorące 
zakąski. Piwo Gabinety. 
Dla stołu jących się mie- 

—_ięsenie zniżka. | zniżka. 


Medie 


Wykwintny gabinet ma- 
honiowy i pokój sypialny 
najnowszych modeli, 15- 
letni materjał, do sprze- 
dania na raty (Eksponaty 
a wystawy). Subocz 19. 
TeL 198. „Pomoc Pracy" 
Wzorowe warsztaty. 1623 


Węgiel 


Górnośląski 


opałowy, kowalski 
i koks, drzewo rąba- 
neiszczapowe, wap- 


9449444%6606546092249 6 


Kuna 


1635 1 


Zgłeszenia: 
= 167648 
za ta- 


1671 


przcy stałej 


pok. Nr. 41 


i od 3—6, w niedzielę od | no, cement, cegła. 
1648-2 Meig neii IOE ponpon 4 m%| Doętawa siEzwłoczha 
j | | Sprzed ajas DOM Firin IE M 
rzyjmuje cd 9 rame a powodu wyjaziu ra Styczniowa 3. tel. 18 17. 
? jnlsia, wierzyńcu przy ulicy » 0-5 
mai Ap kp © wane, O warunkach Popierajcia 

O ASES owiedzieć się: ul, Lwow- i a 
Ne 3093 SOB 4-0 1666 Ligę Morską Rzeczgą 


NZOZ 


znacząco po czole. — Trochę nie te- 
go... O, zupełnie nieszkodłiwa! Zde- 
cydowana monomanka! Zdaje jej się, 
że Świat zaczyna się i kańczy na 
Drukkerze. Obchodzi się z nim jak z 
dzieckiem. Smutna sytuacja... Tak, 
weźcie z sobą Bellę. Lady Mae lubi 
dziewczynę... 

— Dobra rada — rzekł Vance. — 
Może pan będzie łaskaw poprosić ją, 
żeby nam zechciała towarzyszyć. 

— Ależ owszem! Ucony uśmiech- 
nął się z uprzejmą ironją i wyszedł. 
W parę chwil potem przyłączyła się 
do nas panna Dillard. 

Sigurd powiedział mi, że panowie 
chcą się zobaczyć z panem Adolfem. 
On naturalnie przyjmie to filozoficz- 
nie, ale biedna lady Mae jest taka 
nerwową, że... 


— O, postaramy się uszanować jej 
nerwy — rzekł pojednawczo Vance.— 
Pan Drukker był tutaj z rana i podob- 
no, jak utrzymuje kucharka, rozma- 
wiał z panami Robinem i Sperlingiem. 
Może będzie co wiedział. 

— Jestem pewna, że udzieli pa- 
nom wszelkich informacyj, jakie bę- 
gedją. Mały doznał uszkodzenia krzy- 
ża, które uczyniło zeń kalekę- -garbusa. 
Zrozpaczona matka, uważając się za 
winną nieszczęścia, porzuciła karjerę 
artystyczną i poświęciła się wyłącznie 
synowi. W rok później, po śmierci 
męża, przeniosła się do Ameryki. Te- 
raz, choć pan Adolf jest dorosły, pic- 
lęgnuje go jak dziecko... Może jej się 
zdaje, że on jest jeszcze dzieckiem. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Mi, IV, V, VI—35 gr, 


Okropne! Prawdziwy obłęd macie- 
rzyństwa! W ciągu ostatnich kilku 
dzie posiadał. Co się tyczy lady Mae, 
ło prosiłabym o jak największe dla 
niej względy. 

Vance spojrzał na dziewczynę z 
zaciekawieniem. 

— Dlaczego? Może nam pani co 
o niej powie? 

— Miała tragiczne życie — wy- 
jaśniła. — Była niegdyś wielką, słyn- 
ną śpiewaczką z ogromną karjerą 
przed sobą. Później wyszła zamąż za 
znakomitego krytyka wiedeńskiego, 
Ottoną Drukkera i miała z nim syna 
Adolfa. Kiedy dziecko miało dwa lata, 
upuściła je przez nieostrożność na 
podłog ę i odtąd życie jej stało się tra- 
miesięcy zrobiła się jakaś dziwna. Czę 


„Sto zastaję ją nucącą kołysanki z rę- 


kami przy piersiach jakby niańczyła 
dziecko. I stała się okropnie zazdros- 
na o wszystkich mężczyzn z powodu 
syna. Raz, kiedy byłam u niej z pa- 
nem  Sperlingiem — często ją od- 
wiedzamy — taka sanrotna i nie- 
szczęśliwa — spojrzała na niego dzi- 
kim wzrokiem i zawołała: „Czemu i 
pan nie jest kaleką?* 

Dziewczyna urwała i podniosła na 
nas oczy. 


(D. e. n.) 


P PORN 


Dyrektor wydawe 


za tekstem — 15 gr., kronika reki, - komunie 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski 
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